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Praei cały ciąg wystawy Polacy udający 
się do Paryża mogą nabywać Nra Csasu w Grands 
Magasins du Printemps, Boulevard Hanasmann 70,

Traktat berliński.
(Dokończenie).

Art. 9. Obce mocarstwa, podpisane na niniejszym 
traktacie, ułożą się i ustanowią w koćcu roku fank 
cyonowania nowćj organizacyi wysokość rocznego 
haraczu, jaki księstwo bułgarskie płacić ma sułta­
nowi i składać w banku, który oznaczy późniśj 
W. Porta. Haracz ten obliczony będzie według prze- 
dęciowych dochodów księstwa. Bułgarya przejmie na 
siebie pewną część długu publicznego państwa otto- 
mańskiego. Skoro mocarstwa ustanowią ostateczny 
haracz, wezmą pod rozwagę kwestyę dotyczącą tćj 
części długu, która słusznie przypada na księstwo.

Art. 10. Bułgarya przejmuje w miejsce cesarsko- 
ottom»ń3kiego rządu wszystkie i zobowiązania wobec 
towarzystwa ruszczncko-warneńskićj kolei żelaznćj, 
i to z dniem podpisania obecnego traktatu. Ustano­
wienie bliższych szczegółów pozostawia się W. Por­
cie, rządowi księstwa i towarzystwu kolejowemu. 
Księstwo bułgarskie przejmuje w ten sam sposób 
wszelkie zobowiązania W. Porty wobec Austro- 
Węgier jako i towarzystwa zarządzającego koleja­
mi żelaznemi w Turcyi europejskiej, pod względem 
udoskonalenia, połączenia i eksploatowania tychże 
kolei, leżących na jego terytoryum. W celu uregu­
lowania kwestyj tych zawrą pomiędzy sobą odpo­
wiednie konweneye Austro-Węgry, W. Porta, Ser­
bia i księstwo bułgarskie, i to niezwłocznie po za 
warciu pokoju.

Art. 11. Armia ottomańska nie pozostanie dłu- 
żćj w Bułgaryi. Wszystkie dawniejsze twierdze ma 
ją  być na koszt księstwa w ciągu roku a jeżeli mo­
żna, jeszcze rychlćj z ziemią zrównane. Rząd miej­
scowy powinien natychmiast zarządzić środki w ce­
lu zniesienia twierdz tych i nie wolno mu wznosić 
nowych. Wysokićj Porcie przysługuje prawo roz­
porządzić według upodobania inateryałem wojen­
nym i innemi do niśj należącemi przedmiotami, 
jakie pozostały w twierdzach, które stosownie do 
zawieszenia broni z d. 31 stycznia opuścili Turcy. 
Przysługuje Porcie także prawo dysponowania przed­
miotami temi. które znajdują się w Szumli i Warnie.

Art. 12. Muzułmańscy właściciele lub inni, któ­
rzy osobiście obiorą siedzibę po za obrębem księ 
stwa, mogą pozostawić tam swe nieruchomości wy­
dzierżawiając je, lub powierzając ich admnistracyę 
trzecim osobom.

Turecko-bułgarska komisya zajmie się w przecią- 
ciągu 2 lat uregulowaniem wszystkich spraw doty­
czących sposobu wywłaszczenia, eksploatacyi lub 
użytkowania na rzecz Wysokićj Porty własności 
państwowych i dobroczynnych zakładów (Vakauf), 
oraz Bpraw odnoszących B ię  do interesów osób 
prywatnych, które mogą być w tem angażowane.

Peddani księstwa Bułgaryi, którzy mieszkają lub 
przebywają w innych częściach ottomańskiego pań­
stwa, podlegają władzom i prawom ottomańskim.

Art. 13. Na południu Bałkanów utworzoną bę­
dzie prowineya pod nazwą wschodnićj Rumelii, 
która przy administracyjnej autonomii pozostawać 
będzie pod bezpośredDiem politycznem i wojskowem 
zwierzchnictwem N. Sułtana. Rządzić nią będzie 
ohrześciański gubernator.

Art. 14. Wschodnia Rumelia graniczyć będzie 
na północy i na północno-zachodnićj stronie z Bul- 
garyą i obejmie poniłćj wymienione kraje Linia 
graniczna wychodzi od morza Czarnego i ciągnie 
się od ujścia ku górze do doliny, nad którą leżą 
wsie Hodzakioj, Selam-Kioj, Aivadszik, Kolibę i 
Sudczuluk, następuie przerżnie na wskróś dolinę 
Deli Kamszik, na południu pociągnie się od Beli- 
be i Kemhaliku, a na północy od Hadżimahale prze­
rżnąwszy Deli Kamszik o dwie mile powyżćj Czen- 
gei; grzbietu gór dotknie w punkcie znajdującym 
się pomiędzy Tekenlik a Aidos Bredża i pójdzie 
naBtępnie przez Bałkany Karnabad, Bałkany Pri- 
sevica i Bałkany Kazan na północ od Kotel aż do 
Demir Kapu. Pociągnie się następnie wzdłuż głó­
wnego łańcucha wielkiego Bałkanu w całćj jego 
rozciągłości aż do szczytu Koziki.

W tym punkcie opuści zachodnia granica Ru­
melii grzbiet Bałkanu, zwróci się ku południowi 
pomiędzy wsiami Pirtop i Duczansi, z których je­
dna przypadnie Bułgaryi a druga wschodnićj Ru­
melii. aż do rzeki Tuslu Dere, pójdzie wzdłuż bie­
gu tćj rzeki aż do jćj połączenia się z Topolnicą, 
dalśj wzdłuż Topolnicy aż do jćj zlania się z Smor- 
skio Dere pod wsią Petricevo, pozostawiając wscho­
dnićj Rumelii pas szeroki dwa kilometry powyżej 
zlewu tych dwóch rzek, dslćj pójdzie przez perze- 
cze Smorskio Dere i Kamienicy, poczem zwróci się 
na południe i zachód przv wzgórzu Voinjak celem 
osiągnięcia 875 punktu karty austryackiego jene- 
ralnego sztabu.

Linia graniczna przecinać będzie w prostćj li­
nii górne łożysko rzeczne Ichtiman Dere, przejdzie 
pomiędzy Bogdiną a Karauszlą celem wydostania 
się znowu ku wodzie rozdzii lającćj łożyska Iskeru 
i Maricy, pociągnie się dalćj pomiędsy Iszaumuli 
a Hadżila i w tym kierunku przejdzie przez grzbiet 
Veliny Mogiły, wzgórze 531, Zmailica Yrh i Snn- 
nutica, i dotrze do granic administracyjnych sofij- 
skiego sandżakatu pomiędzy Sivri-Tasz a Tszadir
Tepe. , . _ .

Granica Rumelii odłączy się ed granic Bułgaryi 
na górze Tszadir Tepe ciągnąc się z jednćj strony 
pomiędzy łożyskiem Maricy i jćj rzek pobocznych, 
z drugiej zaś pomiędzy łożyskiem Mesta Kanam 
i jćj rzek pobocznych i weźmie kierunek od połu- 
dniowo-wschodniśj strony ku południowi, od grzbie- 
tu gór Despotodaphs aż do góry Kruszowy. (Punkt 
wyjścia traktatu san-stefafiskiego).

Od góry Kruszowy będzie linia graniczna ta,-.ą 
samą, jak ją zakreślił traktat, san-stefański, czyli 
obejmie łańcuch czarnego Bałkanu (Kara-Bałkac), 
góry Kulapby-Daph, Eszek-Tszepellii, Karakolas i 
Isziklar, zkąd pójdzie wprost ku dołowi w kierun­
ku południowo-wschodnim, celem dotarcia do rzeki

Ardy i pociągnie się jćj doliną aż do punktu przy 
wsi Adatszali, który pozostanie przy Turcyi.

Od tego punktu póidzie linia graniczna w górę 
ku grzbietowi gór Besztepe-Daph, poczem spuści 
się do Maricy i przerżnie takową w odległości pię­
ciu kilometrów od mostu Mustafa basza; nastę­
pnie skieruje się na północ i pójdzie pomiędzy 
Demirhanki-Dere i małemi rzeczkami wpływające- 
mi do Maricy aż do Kiideler-Bair, zkąd zwróciw­
szy się na wschód przez Sakar-Bair, przejdzie po­
tem dolinę Tnndży i zwróci się ku Bu ilk Der- 
dend pozostawiając go jak i Sudzak na północy. 
Od Bujiik Derdend pociągnie się pomiędzy rzeka­
mi Tundżą na północy a Maricą na południu aż 
do wzgórza Kaibilar, które pozostanie przy wscho­
dniej Rumelii, dalej na południu pociągnie się od 
V. Almali pomiędzy łożyskiem Maricy a małemi 
jej rzeczkami, które wpadafą wprost do morza 
Czarnego pomiędzy wsiami Velevrin a Alatli; na 
północy pójdzie od Karanlit wzdłuż grzbietu gór 
Vosny i Zuvaku, wzdłuż linii rozdzielającćj wody 
Duki od wód Karagatsz-Su i dolne do morza Czar­
nego pomiędzy obudwoma. rzekami tego nazwiska.

Art. 15. N. Sułtan będzie miał prawo obrony 
granic prowincyi na lądzie i na morzu, wznoszenia 
fortyfikacyj nad temi granicami i utrzymywania 
tam wojsk.

Wewnętrzny porządek we wschodnićj Rumelii bę­
dzie utrzymany przez krajową żandarmeryę, wspo­
maganą przez miejscową milicyę.

Przy tworzeniu dwóch tych korpusów, których 
oficerów mianować będzie Sułtan, uwzględnioną bę­
dzie religia mieszkańców. Jego sułtańska Mość zo­
bowiązuje się nie używać na granicach żadnych 
wojsk nieregularnych, jak baszybozuków i Czerkie- 
sów jako załóg. Regularne wojska, przeznaczone 
na tę służbę, nie mogą w żadym razie być zakwa­
terowane u mieszkańców; jeżeli zaś maszerują przez 
prowincyę, nie wolno im się tam zatrzymywać.

Art. 16. Jeneralny gubernator ma mieć prawo 
powoływania wojsk ottomańskich w przypadkach, 
jeżeli wewnętrzne lub zewnętrzne bezpieczeństwo 
prowincyi jest zagrożonem. W takim razie jednak 
musi Porta zawiadomić reprezentantów mocarstw 
w Carogrodzie o zapadłćj uchwale i jćj koniecz­
ności.

Art. 17. Jeneralny gubernator wschodnićj Ru­
melii mianowanym będzie przez Portę za zgodą 
mocarstw na 5 lat.

Art. 18. Zaraz po wymianie ratyfikacyi niniej­
szego traktatu utworzoną będzie europejska komi­
sya, która w porozumieniu z W. Portą wypracuje 
organizacyę wschodnićj Rumelii. Komisya ta okre­
śli w przeciągu 3 miesięcy władzę i atrybucye 
jeneralnego gubernatora oraz administracyjny, są­
dowy i finansowy zarząd prowincyi, na podstawie 
różnych praw wilsjetów i propozycyj poczynionych 
na ósmem posiedzeniu konferencji carogrodzkićj.

Całość przeznaczonych dla wschodnićj Rumelii 
wydanych rozporządzeń objętą będzie sułtańskim 
firmanem, który ogłosi W. Porta i zakomunikuje 
mocarstwom.

Art. 19. Europejska komisya będzie miała pole 
cenie w porozumieniu z W. Portą administrowania 
finansami prowincyi aż do ukończenia nowćj orga­
nizacji.

Art. 20. Traktaty, konwencje i międzynarodowe 
układy wszelkiego rodzaju, jakie zawarte zostaną 
pomiędzy Portą a obccmi mocarstwami, zastosowa­
ne będą tak samo do Wschodniej Rumelii, jak do 
całego Ottomaóskiego państwa. Nabyte przez cu­
dzoziemców prawa i przywileje wszelkiego rodzaju 
szanowane będą w prowincyi. Wysoka Porta zobo­
wiązuje się do wprowadzenia tam w życie powszech­
nych praw cesarstwa, pod względem religijnej wol­
ności, nn korzyść wszystkich wyznań.

Art. 21. Prawa i zobowiązania W. Porty, o ile 
dotyczą kolei żelaznych we Wschodniej Rumelii, 
będą utrzymane bez zmiany.

Art. 22. Stan czynny rosyjskiego korpusu oku­
pacyjnego w Bułgaryi i Wschodniej Rumelii ma się 
składać z 6 dywizyi piechoty i 2 dywizyi kawale- 
ryi i nie wynosić więcej nad 50,000 ludzi. Korpus 
ten utrzymywanym będzie kosztem zajętego kraju. 
Wojska okupacyjne komunikować się będą nie tyl­
ko przez Rumunię według traktatu, jaki zawartym 
będzie pomiędzy obudwoma państwami, ale także 
przez porty Czarnego morza, Warny i Burgas, 
gdzie w czasie trwania okupacji mogą pozakładać 
sobie potrzebne magazyny.

Okupacya wschodniej Rumelii i Bułgaryi przez 
cesarsko-rosyjskie wojska oznaczoną jest na 9 mie­
sięcy, począwszy od dnia ratyfikacyi niniejszego 
traktatu.

Cesarsko-rosyjski rząd obowiązuje się najpóźniej 
w przeciągu 3 miesięcy ukończyć przemarsz wojsk 
orzez Rumunię i zupsłną ewakuację tego księstwa.

Art. 23. Wysoka Porta zobowiązuje się zasto­
sować do wyspy Krety w całości statut organiczny 
z r. 1860, oraz poczynione w nim medyfikacye.

Podobne, do miejscowych stosunków zastósowane 
regulaminy, z wyjątkiem tych, które dotyczą przy­
znanych Krecie zwolnień od podatków, zaprowa­
dzone będą również w innych częściach europej­
skiej Turcyi, dla których nie jest przewidzianą o- 
sobna organizacja w niniejszym traktacie.

Wysoka Porta poleci specyalnym komisyom, w któ­
rych skład wejdzie przeważnie żywioł krajowy, wy­
pracować szczegóły tych nowych regulaminów dla
cażdej prowincyi.

Projekta organizacyjne, wypracowane przez te 
tomisye, przedłożone będą Wysokiej Porcie, która 
przed wydaniem rozporządzenia wprowadzającego 
je w życie, zasięgnąć musi opinii komisyi europej­
skiej przeznaczonej dla wschodniej Rumelii.

Art. 24. W razie gdyby Wysoka Porta i Grecya 
nie zgodziły się na sprostowanie  ̂linii granicznej, 
zamieszczone w 13 protokóle berlińskiego kongre­
su, Niemcy, Austro-Węgry, Francya, Wielka Bry- 
tania i Rosy a zastrzegają sobie prawo ofiarowania 
obudwom stronom swych usług dla ułatwienia ro- 
towań.

Art. 25. Prowincyę Bośnia i Hercegowina mają 
jyć zajęte i administrowane przez Austryę. Ponie­
waż rząd austro-węgierski nie życzy sobie admini­

strować sandźakat Nowego Bazaru ciągnącego się 
pomiędzy Serbią a Czarnogórą w południowo-wscho­
dnim kierunku aż do Mitrowicy, rząd OtomańskS 
rządzić tam będzie. Austro-Węgry celem zapewnie­
nia trwałości nowemu politycznemu państwu oraz 
wolności i bezpieczeństwa drogom komunikacyjnym, 
zastrzegają sobie prawo utrzymywania załóg i ob­
sadzenia dróg wojskowych i handlowych w całym 
starym wiląjecie Bośni.

Rządy Austro Węgier i Turcyi zastrzegają sobie 
porozumieć się co do szczegółów” pod tym względem.

Art. 26. Niezależność Czarnogóry uznaną jest 
przez Wysoką Portę i wszystkie kontrahujące mo­
carstwa, które dotąd tego nieuczyniły.

Art. 27. Wysokie kontrahujące strony, zgodziły 
się na następujące warunki:

W Czarnogórze różnica wiary i wyznania niema 
nikomu być przeszkodą do używania praw obywa­
telskich i politycznych, do zajmowania publicznych 
urzędów, pełnienia funkcyj i obowiązków honoro­
wych oraz zaimowanla się jakimbądź przemysłem. 
Wolność i publiczne wykonywanie obrządków wszv- 
stkieb wyznań zabezpiecza się wszystkim mieszkań­
com Czarnogóry oraz cudzoziemcom, i nic nie ma 
stać na przeszkodzie hierarchicznej organizacji ró­
żnych wyzmń lub ich stosunkom do swych ncczel 
ników.

Art. 28. Nowe granice Czarnogóry ustanawia 
się jak następuje: Linia od Illinobroda. wychodząc 
na północ od Kłobuka, spuszcza się wzdłuż od Tre- 
binicicy ku Grancerewu, które przy Hercegowinie 
pozostaje; idzie potem wzdłuż tej rzeki aż do pun­
ktu, o kilometr poniżej spływu Cepelicy, i docho­
dzi w najkrótszym kierunku do wzgórz nad rzeką 
Trebinicicą. Poczem granica się zwraca ku Pilato- 
wu, pozostawiając tę wieś przy Czarnogórze, i dą­
ży następnie wzdłuż wzgórz w kierunku północnym, 
przyczem się ile możności trzyma w oddaleniu sze­
ściu kilometrów od drogi Bilek-Korito-Gacko, aż 
do leżącego między Sominą Planiną a górą Kurilą 
Kernnmu, zkąd się na wschód na Wratkowice, 
przy Hercegowinie pozostającej, do góry Orlina 
zwraca. Od tego punktu wychodząc i Rawno przy 
Czarnogórze pozostawiając, idzie wprost w kierunku 
północno-wsrhodnio-północnym. przekracza szczyt 
Bebersnika i Wolaka, spuszcza się w najkrótszym kie­
runku ku Piwie, którą nrzecinal i dochodzi miedzy 
Cykircą a Nedwiną do Tary w tym punkcie. Wspi­
na się dalej w górę Tary do Śiskojezera, i opu­
szczając tę miejscowość, łączy gię ze starą granicą 
pod wsia Sekulasem. Ztąd idzie nowa granica grzbie­
tami Mokrej Planiny. pozostawiając wieś Mokre 
przy Czarnogórze, i dostaje się do punkktu 2166 
mapy austryackiego sztabu jeneralnego, trzymając 
się główmgo łańcucha i działu wód między Limem 
z jednej a Driną i Ciewną z drugiej strony. Następnie 
łączą się z prawdziwemi granicami między ob8za 
rem pokolenia Kuczi-Drekaliwiców z jednej, a Ku 
czi-Krainy, Klementów i Grudów z drugiej strony 
aż do doliny Pndgoricy. zkąd się ku Plawnicy 
zwraca, obszar Klementów, Grudów i Hotów pozo­
stawiając przy Albanii.

Ztąd przekracza granica jezioro Bkadarskie tuż 
pod wyspą Goricą - Topalem, mija Goricę-Topal, 
przechodzi wprost przez szczyt grzbietu i nastę­
pnie trzymając się działa wód między Megaredem 
a Kalimedem i Mrkowce przy Czarnogórze pozo­
stawiając, do morza Adryatyckiego pod Krucami 
dobiega.

Granicę na północnym zachodzie tworzy linia 
idąca od wybrzeża pomiędzy wsiami Susaną a Zub 
czarni, i na najskrajniejszym południowo-wschodnim 
punkcie obecnej granicy Czarnogóry kończy się na 
Wrsucie i Pianinie.

Art. 29. Antivari i jego obszar nadbrzeżny przy­
łącza się do Czarnogóry pod następującemi warun­
kami: Obszary, położone na południe od tego te­
rytoryum — według podanego poniżej rozgranicze­
nia — aż po Bojanę, wraz z Dulcignem, zwraca 
się Turcyi. Gminę Spizzę a* do północnej granicy 
terytoryum, w szczegółowym tych granic opisie o- 
kreślonego, wciela się do Dalmacji. Istnieć będzie 
zupełna i całkowita wolność żeglugi na Bojanie na 
rzecz Czarnogóry. Wzdłuż biegu tej rzeki nie będą 
stawiane żadne fortyfikacją z wyjątkiem tych, któ- 
reby się dla miejscowej obrony Skadaru konieczne- 
mi okazały, a które nie będą przekraczać odstępu 
sześciu kilometrów od tego miasta. Czarnogóra nie 
będzie mogła mieć ani okrętów wojennych ani ban­
dery wojennej. Port Antivari i wszystkie wody 
czarnogórskie zostają dla wojennych okrętów wszy­
stkich narodów zamknięte. Fortyfikacye między je­
ziorem Skedarskiem a obszarem czarnogórskim zo­
staną zburzone, i nie wolno tam wznosić żadnych 
nowych fortyfikacyj. Policyę morską i sanitarną 
w Antivari, tudzież wzdłuż wybrzeża czarnogór­
skiego sprawować będą Austro-Węgry za pomocą 
lekkich strażniczych statków nadbrzeżnych. Czar­
nogóra przyswaja sobie obowiązujące w Dalmacji 
ustawy morskie, natomiast zobowiązują się Austro- 
Węgry czarnogórskiej banderze kupieckiej użyczać 
swej opieki konsularnej. Czarnogóra porozumie się 
z Austro-Węgrami co do prawa budowania i u- 
trzymywania nowych gościńców, tudzież kolei żela­
znych na nowem terytoryum czarnogórskiem. Na 
tych drogach zabezpiecza się zupełna wolność ko- 
munikacyi. . .

Art. 30. Muzułmanie i mm, którzy na teryto- 
ryach przyłączonych do Czarnogóry posiadają wła­
sność gruntową, a osiedlić się zechcą po za granica­
mi księstwa, mogą zotrzymać swoje dobra, wy­
dzierżawiając takowe lub administrując przez in­
nych. Nikogo nie będzie wolno wywłaszczyć, prócz 
tylko na mocy ustawy w interesie publicznym i za 
poprzednią wypłatą wynagrodzenia. Turecko-czarno- 
górska komisya otrzyma polecenie, w przeciągu 
trzech lat uregulować wszelkie sprawy, które "się 
odnoszą do eksploatacyi i użytkowania na rachu­
nek Porty dóbr rządowych tudzież fundacyj pobo­
żnych (wakuf), jakoteż kwestye, które stoją w zwią­
zku z interesami osób prywatnych w to wcho­
dzących.

Art. 31. Księstwo Czarnogóra porozumie się 
wprost z Portą o zamianowanie ajentów czarnogór­
skich w Stambule tudzież w pewnych miejscowościach

państwa Ottomaóskiego, gdzie konieczność tako­
wych będzie uznaną. Podróżujący w pań dwie Otto- 
maóskiem lub tamże przebywający Czarnogórcy bę­
dą podlegać ottomańskim ustawom i władzom w mia­
rę ogólnych zasad międzynarodowego prawa i oby­
czajów istniejących co do Czarnogórców.

Art. 32. Wojska czarnogórskie będą musiały, 
w przeciągu 20 dni, licząc od chwili wymiany ra­
tyfikacji niniejszego traktatu, lub jeżeli można je­
szcze pierwej, ustąpić z terytoryum, które obecnie 
poza obrębem^ nowych granic księstwa zajmują. 
Wojska ottomaóskie w tym samym terminie 2Ó-dnio- 
wym ustąpią z terytoryów ustąpionych Czarnogórze. 
Przyznany im jednak będzie termin dodatkowy 15 
dni tak dla opuszczenia miejsc ufortyfikowanych, 
i dla wyprowadzenia z nich żywności, tudzież ma- 
teryału wojennego, jakoteż dla sporządzenia inwen­
tarza maszyn i przedmiotów, których natychmiast 
nie będzie można zabrać.

Art 33. Ponieważ Czarnogóra ma przyjąć na 
siebie część długu państwowego Turcyi z tytułu 
nowych terytoryów, które jej traktat pokojowy przy­
znaje, przeto reprezentanci mocarstw w Stambule, 
w porozumieniu z Wysoką Portą, oznaczą wysokość 
tej części według słuszności.

Art. 34. Wysokie strony kontrahujące uznają 
niepodległość księstwa Serbskiego, pod warunkami 
poniżej wyszczegolnionemi.

Art. 35. W Serbii nie będzie z różnicy wiary 
religijnej i wyznań nikomu czynionym zarzut do 
wykluczenia lub niezdolności pod względem używa­
nia praw cywilnych i politycznych, przypuszczania 
do publicznych urzędów, funkcyj i zaszczytów, albo 
wykonywania wszelkiego rodzaju rzemiosł i prze­
mysłu w którejkolwiek miejscowości. Wolność i ze­
wnętrzne wykonywanie wszelkich obrządków będą 
wszystkim przynależnym Czarnogóry, zarówno jak 
i cudzoziemcom zapewnione, i ani hierarchicznej 
organizacyi rozmaitych korporacyj wyznaniowych 
ani też znoszeniu się ich ze swemi naczelnikami 
duchownymi żadna nie może przeszkoda być sta­
wianą.

Art. 36. Serbia otrzymuje terytorya następują­
cemi granicami objęte: Nowa granica trzyma się 
kierunku obecnego, wzdłuż doliny Driny aż do uj­
ścia Sawy, pozostawiając księciu Serbskiemu Mały 
Zwornik i Sakar, i dąży wzdłuż starej granicy 
Serbii aż do Kapurnika, gdzie się na szczycie Ka- 
niluku rozchodzi. Ztąd idzie najpierw zachodnią 
granicą sandżakatu Niżu podgórzem na południe 
Kaparnika przez grzbiety Marycy i Mrdy Pianiny, 
tworzące dział wód między dopływami Ibaru i Silni­
e j z jednej, a Dobicy z drugiej strony, pozostawia­
jąc jednak Preppolacz przy Turcyi. Obchodzi na­
stępnie w kierunku południowym dział wód między 
Brwenicą a Medwedią, cały dopływ Medwedi pozosta­
wiając przy Serbii, trzyma się grzbietu Golaki Planiny 
(tworzącej dział wód między Kriwą Rjeką a Pola­
nicą, Watarnicą i Morawą) aż do szczytu Polanicy. 
Poczem zwraca się przez podgórze Karpiny Plani­
ny po ujście Kojińskiej do Morawy, przecina tę 
rzękę, i wspina się wzdłuż działu wód między po­
tokiem Koinką a potokiem, który pod Neradowca- 
mi wpada do Morawy i dociera do Planiny Swilii 
powyżej Tergowist. Od tpgo punktu trzyma się 
grzbietu Swilii do góry Klina i przebiegając pun 
kta mapy 1516 i 1546, tudżież Babiną Górę, do­
chodzi do góry Czerni Werb. Od tej góry granica 
nowa jest tasama co granica Bułgaryi, mianowicie 
trzyma się granica działu wód między Strumą a 
Morawą przez szczyty Planiny Sterakiej, Wilogolo- 
skiej i Mo8idzkiej, dochodzi do Gaziny-Czerny, Tra 
wy, Planiny Dargowskiej i Draincińskiej, następnie 
do Desk&ńskiego Kladańca, tudzież do działu wód 
górnej Senkowy i Morawy i zmierza wprost do Sto­
la, zkąd się spuszcza i na 1000 metrów na półno­
cnym zachodzie wsi Segrsy przecina drogę z Sofii 
do Pirotu. Dąży w prostym kierunku do Widlicy 
Planiny, a ztamtąd na górę Radocinę w łańcuchu 
Cbodża-Bałkanu. pozostawiając wieś Doikińce przy 
Serbii, a wieś Senakos przy Bułgaryi. Od szczytu 
góry Radociny idzie granica ku północnemu zacho­
dowi do grzbietu Bałkanów przez Bałkan Ciprowe- 
cki i Starą Planinę do starej wschodniej granicy 
księstwa Serbskiego pod Terkulą Smilijową Cuką, 
ztamtąd zaś znowu idzie tąż starą granicą aż do 
Dunaju, do którego pod Rakowicą dociera.

Art 37. Aż do zawarcia nowych traktatów nie 
będzie w Serbii nic zmienionem w obowiązujących 
teraz stosunkach handlowych księstwa z krajami 
zagranicznemi. Towary przewożone przez Serbię 
nie będą opłacać żadnego cła transitowego. Pra­
wa i przywileje poddanych obcych, tudzież prawo 
sądownictwa i opieki konsularnej, tak, jak obecnie 
istnieją, pozostaną tak długo w całej mocy obo- 
wiązującemi, dopóki nie będą zmienione nową u- 
mową pomiędzy księstwem a interesowanemi mo­
carstwami.

Art. 38. Księstwo serbskie co do swojej części 
wstępuję w miejsce Porty w te zobowiązania, któ­
re Porta miała tak wobec Austro-Węgier, jako też 
wobec towarzystw eksploatacyi kolei tureckich w Eu­
ropie, i to nie tylko co do wykonywania takowych, 
ale także co dó nazwisk i ruchu linij, mających 
być wybudowanemi na terytoryum, świeżo przez 
księstwo nabytem. Potrzebne dla uregulowania tej 
sprawy konweneye będą natychmiast po podpisaniu 
niniejszego traktatu zawarte pomiędzy Austro-Wę- 
grami, Portą, Serbią i — w granicach kompeten­
cji jego — księstwem Bułgarskiem.

Art. 39. Muzułmanie, posiadający dobra na te- 
rytoryacb, przyłączonych do Serbii, a chcący za­
mieszkać po za obrębem księstwa, mogą zachować 
swoją własność ziemską, wydzierżawiając ją lub 
administrując przez drugich, komisya turecko-serb- 
ska otrzyma polecenie w przeciągu trzech lat ure­
gulować wszelkie sprawy, które się odnoszą do spo­
sobu pozbycia, spieniężenia i użytkowania na ra­
chunek Porty dóbr rządowych i fundatyj pobożnych 
(wakuf), jako też kwestye, które zostają w zwią­
zku z połączonemi z temi interesami osób pry- 

atnych.
Art. 40. Aż do zawarcia traktatu pomiędzy Tur- 

cyą a Serbią podróżujący lub przebywający w ce­
sarstwie ottomańskiem poddani serbscy będą tra­

l zobowiązania tej komisji istnieją w całej swej 
sile i nadal.

Art. 54. Na rok przed upływem terminu istnie­
nia tej komisyi, mocarstwa porozumieją się ze sobą 
bądź w celu przedłużenia istnienia komisyi, bądź 
w qelu wprowadzenia w jej urzędowaniu niezbędnych 
modyfikacyj.

Art. 55. Uregulowanie żeglugi, policyi rzecznej 
i nadzoru nad rzeką od Żelaznych wrot do Gałaczu 
przeprowadzi komisya dunajowa przy pomocy de­
legatów państw posiadających na tej przestrzeni 
brzegi Dunaju, i ułoży je zgodnie z prawami, jakie 
są lub będą wydane co do żeglugi poniżej Gałaczu.

Art. 56. Europejska komisya dunajowa porozumie 
się z interesantami w celu utrzymania latarni mor­
skiej na wyspie Wężowej.

Art. 57. Porucza się Austryi wykonanie robót 
mających na celu zniesienie przeszkód w żegludze 
dokoła Żelaznych wrót. Nadbrzeżne państwa tej 
części Dunaju będą służyły z pomocą w celu ulże­
nia tych robót. Określenia a r t  VI. londyńskiego 
trak tatu  z 13 marca 1871 dotyczące prawa pobie­
rania prowizorycznej taksy na pokrycie kosztów tych 
robót, utrzymane zostają w całej swej mocy”na 
korzyść Austryi.

Art. 58. Wysoka Porta odstępuje Rosyi w Azji 
ziemie Ardahanu, Karsu i Batum wraz z tym 
ostatnim portem. Ziemie te obejmują cały obszar

V
ktowani według powszechnych zasad prawa między­
narodowego.

Art. 41. Wojaka serbskie są obowiązane w ter­
minie 15 dni od wymiany ratyfikacyi niniejszego 
traktatu poczynając, opuścić terytoryum, nieobjęte 
nowemi granicami księstwa. W tym samym termi­
nie 15 dniowym opuszczą także wojska ottomań- 
skie ziemię, odstąpioną Serbii. Mimo to będzie im 
przyznany dalszy termin 15 dniowy na to, aby mo­
gły opuścić miejsca ufortyfikowane, wyprowadzić 
z nich zapasy i materyał wojenny, jako też spo­
rządzić inwentarz tych przyrządów, i przedmiotów, 
których nie będzie można zaraz zabrać.

Art. 42. Ponieważ Serbia ma przyjąć na siebie 
część długu ottomańskiego z tytnłu nowych tery­
toryów, przydzielonych jej niniejszym traktatem, 
przeto reprezentanci mocarstw w porozumieniu 
z W. Portą oznaczą wysokość tej części na spra­
wiedliwej podstawie.

Art. 43. Wysokie strony kontrahujące uznają 
niepodległość Rumunii, przywiązując takową do 
warunków, zawartych w dwóch następnych arty­
kułach.

Art. 44. W Rumunii różnica wiary religijnej i 
wyznań nie będzie nikomu mogła być zarzuconą 
jako przyczyna do wykluczenia lub niezdolności 
w korzystaniu z praw obywatelskich i politycz­
nych, w dopuszczaniu do urzędów publicznych, fan- 
kcyi i godności, lub w wykonywaniu rozmaitych 
rękodzieł lub przemysłowośii w jakiemkolwiek miej­
scu. Swoboda i zewnętrzna praktyka wszelkich wy­
znań będą zapewnione wszystkim obywatelom pań­
stwa rumuńskiego, podobnie jak i cudzoziemcom, 
i nie będzie mogła być stawianą żadna przeszkoda 
ani hierarchicznej organizacyi rozmaitych społe­
czności wyznaniowych, ani ich stosunkom ze zwierzch­
nikami duchownymi. Przynależni wszelkich naro­
dów handlem się trudniących i innych będą tra­
ktowani w Rumunii bez różnicy religii na stopie 
zupełnej równości.

Art. 45. Księstwo Rumuńskie zwraca N. cesarzowi 
rosyjskiemu tę część obszaru Bessarabii, która 
w skutek traktatu paryskiego została od Rosyi od­
łączoną, a której granicę od zachodu stanowi ło­
żysko Prutu, od południa zaś odnoga Kilji, tudzież 
ujście Starego Stambułu.

Art. 46. Wyspy tworzące deltę Dunaju jako te ł 
Wyspy Wężowe i sandżakat Tulczański, obejmu­
jący powiaty Kilia, Sulina M&hmudich, Isakcza, 
Tulcza, Maczyn, Babadagb, Hirsowa, Kustendźe i 
Medżydże, będą przyłączone do Rumunii. Oprócz 
tego otrzyma Rumunia na południe od Dobruczy 
leżący obszar ziemi aż do linii, która poczyna się 
u brzegów Dunaju na wschód od Silistryi, dąży 
wprost aż do Czarnego morza i kończy się nad 
jego brzegiem na południe od Mangalii. Linię tę 
wyznaczy na miejscu europejska komisya, wyzna­
czona do wytknięcia granic Bułgaryi.

Art. 47. Kwestyę rozdziału wód Dunaju i pra­
wa rybołówstwa rozstrzygnie europejska komisya 
dunajowa.

Art. 48. Towary przewożone przez Rumunię nie 
będą opłacały żadnego cła tranzitowego.

Art. 49. Rumunia może zawierać z mocarstwami 
konwencje dla uregulowania przywilejów i zakresu 
władzy konsulów. Prawa posiadane dotąd przez 
mocarstwa pozostają w całej swej mocy dopóty, 
dopóki w porozumieniu z interesowanemi mocar­
stwami zmienione nie zostaną.

Art. 50. Dopóki między Rumunią a Turcyą nie 
zostanie zawarta osobna konweneya regulująca pra­
wa i przywileje konsulów rumuńskich i tureckich, 
dopóty podróżujący lub przebywający w Turcyi 
poddani rumuńscy, jako też przebywający lub po­
dróżujący w Rumunii poddani tureccy używeją wszy­
stkich tych praw, jakie posiadają poddam ws?y- 
stkich innych europejskich mocarstw.

Art. 51. Co się tyczy wykonania i przeprowadze­
nia rozmaitych robót publicznych w ziemiach od­
stąpionych Rumunii, wchodzi ona we wszystkie te 
prawa i przyjmuje na siebie wszystkie te obowiązki, 
jakie służyły i ciężyły na Porcie.

Art. 52. Aby tem snadniej zabezpieczyć swobodę 
żeglugi na Dunaju, postanawiają Wysokie kontra­
hujące strony, że wszystkie twierdze i fortyfikacye 
wzdłuż brzegów Dunaju od Żelaznych wrót aż do 
jego ujścia zburzone zostaną. Żaden okręt wojenny 
poniżej Żelaznych wrót nie może wpłynąć na Du­
naj, z wyjątkiem małych statków, przeznaczonych 
do policyj rzecznej i straży celnej. Jednakże sta­
cyjne okręta mocarstw mających w swem posiada­
niu ujścia Dunaju, dopływać mogą aż do Gałaczu.

Art. 53. Europejska komisya dunajowa, w której 
reprezentowaną będzie Rumunia, będzie i nadal wy­
konywała swe funkeye, zupełnie niezależnie od władz 
lądowych, na całej przestrzeni od ujść Dunaju aż 
do Gałaczu. Wszystkie traktaty, umowy, przywileje
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od dawnej granicy rosyjskiej aż do następującej gra­
nicy, która, poczynając się u brzegu Czarnego mo­
rza, biedź będzie zgodnie z traktatem  sanstefań- 
skim aż do pewnego punktu położonego na pół­
nocny zachód od Khordy a na południe od Artwinu 
i przedłużona w prostej linii aż do rzeki Czoruk, 
przekroczy tę rzekę i dążąc na wschód do Orszmi- 
szowa w prostej linii na południe połączy się z gra­
nicą rosyjską wytkniętą w traktacie sanstefańskim 
w punkcie, leżącym na południe od Narymanu. 
Miasto Olti przyłączone będzie tym sposobem do 
Rosyi. Od Narymanu podąży ona aż do Penekczaju, 
biedź będzie wzdłuż tej rzeki aż do Bordax, po- 
czem zwróci się na południe, Bordax i Jenikiej po­
zostawiając przy Rosyi. W pewnym punkcie na zachód 
od wsi Karabupan zwróci się granica ku Medhinger- 
towi, ztamtąd podąży w prostej linii do szceytu 
góry Kassadagh, odkąd znów biedź będzie wzdłuż 
działu wód między dopływami Araksu na północ, 
a dopływami Marandży na południe, aż w końcu 
zejdzie się z dawną granicą Rosyi.

A rt. 59. N. cesarz rosyjski oświadcza, że zamia­
rem jego jest uczynić z Batum port przedewszystkiem 
handlowy.

Art. 60. Dolina Alaszkertu i miasto Bajazyd, 
które artykułem XIX traktatu sanstefańskiego od­
stąpione były Rosyi, oddane zostaną Turcyi. W. 
Porta odstępuje Persyi miasto Kotur i okolicę, jak 
to oznaczyła mięsżana komisya anglo - rosyjska, 
wysłana do uregulowania granicy persko-tureckiej

A rt  61. W. Porta obowiązuje się, bezzwłocznie 
wykonać te ulepszenia i reformy, których wyma­
gają miejscowe potrzeby prowincji zamieszkałych 
przez Ormian, i poręczyć im bezpieczeństwo prze­
ciw Czerkie8om i Kurdom. Od czasu do czasu bę­
dzie ona zawiadamiać o przedsięwziętych w tym ce­
lu środkach mocarstwa, które mają czuwać nad wy­
konaniem tych zobowiązań.

Art. 62. Ponieważ Wysoka Porta wyraziła wolę 
swoją, utrzymywania zasady wolności religijnej, i obie 
cała jej najobszerniejsze zakreślić granice, mocar­
stwa przyjmnją to dobrowolne oświadczenie, do wia­
domości. Różnica wiary nie będzie zatem nigdy po­
wodem do wzbronienia komukolwiekbądź używania 
wszystkich obywatelskich i politycznych praw, do 
wykluczenia z urzędów i zaszczytów, albo też do 
zabronienia wykonywania jakiegokolwiekbądź rze­
miosła lub handlu na którymkolwiekbądź punkcie 
ziem Turcyi. Wszyscy poddani Turcyi bez różnicy 
wiary będą dopuszczeni do składania świadectw 
przed sądem. Swoboda wszystkich wyznań i wolność 
odbywania wszelakich religijnych obrządków zagwa­
rantowana będzie w Turcyi tak krajowcom jak f 
cudzoziemcom, a przeto też rząd nie będzie sta 
wiał żadnych przeszkód ani hierarchicznej organi­
zacji rozmaitych wyznań, ani też stosunkowi istnie 
jącemu pomiędzy wyznawcami a zwierzchnikami ich 
duchownymi.

Pielgrzymi i mnisi wszystkich narodowości, któ­
rzy podróżują po azjatyckiej lub europejskiej Tnr- 
cyi, używać będą jednakowych praw, korzyści 
przywilejów. Urzędowa protekcya przyznaną zo­
staje zarówno dyplomatycznym jak i konsularnym 
ajentom mocarstw w Turcyi tak względnie do wy­
mienionych osób, jak i dla ich instytucyj religij­
nych, zakładów dobroczvnnych i miejsc świętych. 
Prawa uzyskane przez Francyę, wyraźnie są za- 
warowane i wyraźnie zastrzeżone, i w statua quo. 
dotyczącem miejsc świętych, żadne nie mogą zajść 
zmiany. Mnisi z góry Atos, z jakiegokolwiekbądź 
oni pochodzą kraju , pozostaną w posiadłościach 
swoich i używać będą dawnych praw równości 
wobec prawa i wszystkich prerogatyw bez żadnego 
wyjątku.

Art. 63. Traktat paryski z 30 marca 1856, ró 
wnież jak traktat londyński z 13 marca 1871 po­
zostają w mocy we wszystkich punktach, których 
niniejsze stypnlacye nie znioBły lub nie zmodyfi­
kowały.

Art. 64. Traktat obecny zostanie ratyfikowany, a 
ratyfikacye wymienione zostaną w Berlinie w prze­
ciągu trzech tygodni albo jeżeli można wcześniej.

Dla większej wiary pełnomocnicy mocarstw tra­
k tat ten podpisali i pieczęcie swe przyłożyli.

Dan w Berlinie 13 lipca 1878.
Bismarck. Billow. Hohenlohe. Ąndrassy. Karolyi. 

Haymerle. Waddington. St. Vattier. Deprez 
Beaconsfield. Salisbury. O. Russel. Corti. De 
Launay. Oorczakow. Szuwałow. Ubril. Ka- 
ratheodori. Mehemet A li. Saadulldh.

Za odpis wierzytelny
v. Radowite.

tokółów kongresu, odnoszącym się właśnie do spra­
wy okupacji Bośni i Hercegowiny, a dzienniki tu- 
Hejsze pospieszają powtórzyć ten wyciąg. Jest to 
ednak wyciąg bardzo niezupełny, i dla tego za­

strzegam sobie przedstawić całe obrady kongresu 
okupacyi tej w farmie dokładnego streszczenia 

w liście następnym. Na dziś zaś przesyłam Wam 
uż w calem brzmieniu mowę pierwszego pełno­

mocnika Porty na kongresie T h e o d o r e g o  ba­
szy, w której zbijał argumentu przytaczane przez 
tsięcia Bismarka na poparcie propozycyi angielskiej 

co do okupacyi austro-węgierskiej. Jest to mowa 
świadcząca o bystrości dyplomaty tureckiego, który 
nie tylko zgrabnie zvralczsł argumenta kanclerza 
niemieckiego, lecz nadto wysnuwał z nich wnioski 
na korzyść Turcyi, to jest: używał broni przeciwni- 
ra do cbrony własnego państwa. I znowu się spraw­
dza, że gdyby Turcja posiadała takich sułtanów, 
taki rząd i taką administrację, jaką ma dyploma- 
cyę i armię, sprawa Turcyi dobrzeby stała. (Mo­
wę tę podamy jutro Red.)

SOR8SPONDBMCYA .CZASU

W i r * . *  18 lip o .

( l | ) Urzędowa Wiener Ztg  ogłosiła wczoraj dzie­
ło kongresu berlińskiego pod napisem, który wam 
dawniej już byłem zakomunikował: Le traitś de 
Berlin. Posunięto się tu  jednak w dyBkrecyi tak 
daleko, że pismo urzędowe wiedeńskie wyraźnie cy­
tuje berlińską National Ztg  jako swe źródło. Dys 
krecya ta, pominąwszy już to, że ostatecznie jest 
niedyskretna, jest nadto wielce niezgrabna, bo nie 
godzi się austryackiemu organowi urzędowemu prze­
drukowywać tego egzemplarza traktatu, w którym 
monarchia austro-węgierska jest wymieniona dopie 
ro na drugiem miejscu, podczas gdy w tym egzem­
plarzu, który przywiózł z sobą hr. Andrassy, Au- 
stro-Węgry są wymieniane wszędzie na pierwszem 
miejscu. W kołach urzędowych poczytują ten prze­
druk za bezkarność, przypisując winę redaktorowi 
pisma urzędowego.

Zdarzyło mi się wczoraj słyszeć w kółku osób 
zazwyczaj dobrze powiadomionych, że ambasador 
austro-węgierski w Stambule hr. Z i c h y  będzie od­
wołany, a w jego miejsce wstąpi bar. C a l i c e .  Mam 
powód przypuszczać, że dziś wiadomość tę już ma­
ją dzienniki angielskie, z których jutro znów tele­
grafem dostanie się do pism tutejszych. Co jeśli 
tak będzie, zgóry uprzedzam was, że dotychczas 
zmianie takiej w ambasadzie stambulskiej w sfe­
rach decydujących nic tu nie wiadomo; wiadomość 
ta  przeto jest co najmniej przedwczesna.

W sprawie okupacyi Bośni i Hercegowiny toczf. 
się obecnie tutaj rokowania między hr. Andrassyn 
a tureckimi do tej sprawy pełnomocnikami. Za dni 
kilka układy odnośne będą gotowe; wobec mnóstwa 
szczegółów, które składają się na rzecz całą, łatwo 
zrozumieć, że rokowania dużo zabierają czasu. Ter­
min okupacyi nie jest też jeszcze oznaczony; bar. 
Filipowicz wciąż jeszcze bawi w Wiedniu, dopiero 
po skończonych z reprezentantami Porty rokowa­
niach uda się do Zagrzebia, z czego poznacie, że 
przekroczeniu granicy przed końcem bieżącego mie 
siąca nie może być mowy.

Ksbiische Ztg  popisuje się dziś wyciągiem z pro­

B u k a r e s z t  12 lipca

Pełnomocnicy rumuńscy wrócili przed kilku dnia­
mi do Bukaresztu. Obawiano się nieprzyjaznych de- 
monstracyj ze strony publiczności i dla tego kilku 
czerwonych postanowiło urządzić owacyę na cześć 
ministrów. Zamiar ten stał się prowokacyą. Kilku 
zapaleńców konserwatystów chciało urządzić po- 
chóJ, przedstawiający pogrzeb Besarabii. Za kara­
wanem miały postępować maski, przedstawiające 
ministrów z p. Rosseti na czele. Orszak ten miał 
udać się przy świetle pochodni na dworzec kolei 
dla powitania pełnomocników. Na szczęście polieya 
dowiedziała się wcześniej o tym zamiarze; pp. Bra 
ii&no i Kogolniczeano mogli spokojnie wrócić do 
domu. Następnego dnia rano obaj pełnomocnicy udali 
się do Księcia i złożyli mu raporta ze swej misyi; 
potem odbyła się rada ministrów, która trwała aż 
do wieczora. Publiczność spodziewała się, ża wie 
czorem ministrowie uksżą sig w Izbie, przewidywano 
bardzo burzliwe posiedzenie, które miało się przy­
czynić do rozjaśnienia sytuacji; ale nadzieje te  za­
wiodły. Stronnicy rządu nie ukazali się w Izbie, 
zabrakło kompletu i dopiero nazajutrz zwołano 
oba Ciała prawodawcze na wspólne i tajne posie­
dzenie.

Posiedzenie to odbyło się wczoraj, lecz niemiało 
tak wielkiego znaczenia, jak się tego spodziewano. 
Pełnomocnicy odczytali znany powszechnie meroo- 
ryał i mowy, jakie mieli na kongresie. Dodali, że 
znają tylko półurzędownie postanowienia kongresu, 
że jednak na nieszczęście nie mogą wątpić o icb 
prawdziwości, że dotąd nie otrzymali urzędowego 
zawiadomienia i dlatego nie mogą nic stanowczego 
powiedzieć przedstawicielom narodu. Zresztą sami 
nie powzięli żadnej decjzyi i oczekują orzeczenia 
reprezentacji narodowej. Kilku deputowanych za­
częło nalegać, p. Bratiano odpowiedział, że wszvst 
kie mocaretwa okazywały sympatyę dla Rumunii i 
zrozumiały, jak ■wielkiej względem niej dopuszczę 
no się niesprawiedliwości, cle że żsdne z nich nie było 
przygotowane do stawienia orężem oporu gwałto 
wności Rosyi, nie przyszło więc do jakiegobądź rczul 
tatu. Dodał, że pełnomocnicy rumuńscy przedłożyli 
kongresowi oryginał konwencyi rosyjako-rumuńskiei 
poręczającej całość terytoryum, a na której podpi 
sano u dołu ręką cesarza Aleksandra approuvS i 
list W. ks. Mikołaja do ks. Karola, wzywający je­
go pomocy wraz z zapewnieniem szczerej wdzię 
ezności. P. Bratiano zapewniał, że wszyscy człon­
kowie kongresu obaczywszy ten podpis byli bardzo 
skonfundowani, jakby wstydzili się za Rosyę. Kilku 
deputowanych zapytywało jeszcze o inne szczegóły 

tak niecierpliwie oczekiwane posiedzenie skoń­
czyło się spokojnie. O przebiegu tej narady dowie­
działem się od jednego z senatorów.

Taktyka rządu chociaż niezbyt konstytucyjna, 
była bardzo zręczna, bo zapobiegła burzy. Według 
konstytucji rząd decyduje, a ciało prawodawcze za 
twierdza lub niezatwierdza jego postanowienie. P. 
Bratiano zostawia cały ciężar odpowiedzialności 
Izbie, której większość jest mu oddaną i może być 
pewnym, że zrobi to, co on każe. Dopiero po urzę 
dowem ogłoszeniu trak ta tu , będzie Rumunia we 
zwaną do powzięcia stanowczego postanowienia 
łatwo przewidzieć, jak postanowienie to wypadnie, 
Zwolennicy oporu tracą z każdym dniem grunt poc. 
nogami. Rumunia podda się więc woli Europy.

Sprawa żydowska napotka na wiele trudności 
nienawiść przeciw żydom zwiększyła się oczywiście, 
gdy w chwili tak groźnej dla kraju, kiedy wszyscy 
sprzysięgli się przeciw niemu, połączyli swą sprawę 

sprawą nieprzyjaciół Rumunii. Położenie więc icb 
zamiast polepszyć się, pogorszyło się. Komitety 
izraelidrie we Francyi i Anglii ujmując się za swe- 
mi współwyznawcami, powinny były wpierw zbadać 
stosunki Rumunii. Przekonałyby się wówczas, że 
narzucanie decyzyj przeciwnych uczuciom narodo 
wym i żywotnym interesom Rumunii nie prowadzi 
do praktycznego rezultatu w kraju , gdzie elasty 
czncść w zastósowaniu ustaw, jest jedną z podstaw 
administracji. Zresztą chociaż równość wyzrańjesi 
zasadą wielce szanowną, niesłusznem jest narzu 
cać ją Rumunii, kiedy nie przyjęto jej w Rosyi 
czyż to nie gorzką ironią, że zasada ta  nie będzie 
zastósowaną do Besarabii, wracającej do korony 
Romanowów.

Zdłje się więc, że czerwoni zostaną jeszcze dłuż 
szy czas przy władzy, a w każdym razie do rozja- 
śnienia się obecnego położenia. Ale wypadek, jaki 
zaszedł przed kilku duiami, dowodsi, że tracą grunl; 
pod nogami. Szło o wybór dwóch członków rady 
nieustającej; przewodnicy konserwatystów ks. Stirbey 
i p. Katargi postawili swe kandydatury w ostatniej 
chwili i przeszli ogromną większością głosów. Na 
robiło to wiele alarmu między czerwonymi.

W ied eń  18 lipca. O niektórych przygotowa- 
niech wojskowych, usposobieniu w Bośni i kwesty i 
rozlokowania wychodźców bośniackich piszą do Bo 
hemii z Zagrzebia pod d. 14 b. m .: „Przechody 
wojsk trwają ciągle. Po odejściu we czwartek kra­
jowego pułku piechoty Nr. 53 do Siszek, wyrus/.aji, 
dziś za nim trzy pół-bataliony pułku piechoty fl<n 
Kubna (Słoweńcy) również do Siszek. Wczoraj wie 
czór wyjechała także tam pewna liczba oficerów 
artyleryi. Zaopatrywanie korpusu okupacyjnego w ży 
wność trwa ciągle. W Osicku, Pakraw u i Brooi 
czeka blisko 2000 wozów ua prowiant. Drogi w Bo 
śni są zresztą bardzo złe, gdzieniegdzie wcale nie 
do użycia; nawet drogą wojskową z Brood mogą 
iść tylko bardzo lekkie i wąskie wozy. Ponieważ 
chorzy żołnierze korpusu okupacyjnego mają być 
przewożeni do Zagrzebia, przeto bardzo czynną jest 
tamtejsza władza wojskowa sanitarna. Obecnie przy 
gotowane jest miejsce na 1000 chorych. Wiadomo 

Iści z różnych stron Bośni są pomyślne. Wprawdzie

nie ma tam zapału dla okupacyi austryackiej, ale 
nie widać tam także usposobienia nieprzyjaznego. 
Mahometanie są za dumni, aby okazywać bojaźń 
lub przychylność, ludność katolicka zaś wogóle nie 
zupełnie jasno zdaje sobie sprawę z wypadków. 
Natomiast szczególne rzeczy opowiadają o wychodź­
cach znajdujących się na terytoryum austryackiem. 
Większa ich część podburzona przez ajentów serb­
skich nie chce wracać do ojczyzny. Ajenci wspom­
niani, jak naprzykład tu i owdzie popi, wma­
wiają w nich, że pomimo obrony austryackiej, a 
może właśnie dla tego zostaną pozabijani, jak tylko 
wejdą na ziemię bośniacką. Oczywiście jest to pro­
sta Diedorzeczfiośf, wszelako wychodźcy wierzą jej 
chętnie, ponieważ wiedzą, że za powrotem ich do 
domów, gdzie będą musieli pracować i starać się 
sami o własne utrzymanie, ustanie życie próźaiacze, 
jakie wiodą na terytoryum austryackiem. Praca zaś 
nie była i nie jest rzeczą wychodźcy bośniackiego; 
cobieta pracuje, jeśli chce lub musi, mężczyzna zaś 
pali tytuń i śpi, lub kradnie stosownie do okoli­
czności. Tem tłumaczy się owa chęć, z jaką wy­
chodźcy wierzą w bajkę, która podsyca ich wstręt 
do pracy i doradza im nie opuszczać gościnnej 
ziemi sustryackiej".

Minister handlu p. Chlumecky powrócił z Pa­
ryża do Wiednia, a minister Dr Z i e m i a ł k o w s k i  
wyjeżdża z Wiednia do Galicji.

itosya.
Podajemy dokończenie mowy A k s a k o w a  mia- 

nej d. 3go lipca na posiedzeniu komitetu słowiań­
skiego w Moskwie:

Czy może komu przyjść do głowy uwierzyć, że 
jodobne rezultata kongresu zatwierdzone zostaną 
irzez najwyższą władzę państwową Rosyi ? . .  Cóż 

się właściwie stało? Czyż ponieśliśmy może jakąś 
straszną porażkę, straszniejszą od Sedanu, gdyż 
Francja po katastrofie sedańskiąj nie zawarła po- 
toju i jeszcze przez 5 miesięcy stawiała opór ? Nic 
się nie stało, walki nie było. Lord Beaconsfield li­
derzy! nogą o ziemię; tak przynajmniej opowiadają 
nasze dzienniki. Tu mogła dyplomacja rosyjska 
ale też ona jedna i nikt więcej — przestraszyć się.

Wszystko to. o tyle jest nieprawdopodobniejszem, 
że rząd rosyjski o wiele mniej, niż każdy inny dał 
się zaślepić, iż los południowej części Bułgaryi dosta­
tecznie zapewnionym będzie nominacyą gubernatora 
chrześciańskiego i zaprowadzeniem niektórych reform. 
Rosya posiada w tym względzie liczne doświad­
czenia z przeszłości; Rosya to sama z taką ener­
gią i siłą dowodziła na konferencji stambulskiej, 
nietrwałości wszelkich podobnego rodzaju propozy- 
cyj. A to tem bardziej, że Anglia nie zechciała ze­
zwolić na określenie tych reform w szerszem zna­
czeniu autonomii administracyjnej i zezwoliła wre­
szcie, na to tylko aby postawić Ro3vi złoty most 
odwrotu. W interesie angielskim nie leży tylko za 
miar n ie  bronienia południowych Bułgarów od każ­
dej zewnętrznej przemocy, zagrażającej ich osobistym 

wspólnym prawom, lecz cel, wypływający z po 
stawienia na kongresie przez Anglię kwestyi buł- 
garskej: zatarcia w południowej Bułgaryi wszelkich 
śladów narodowości bułgarskiej. Zabroniono nawet 
tej części nazywania się Bnłgaryą. Może być gu­
bernatorem jej mianowany Anglik w rodzaju Beki- 
ra  baszy i znanego mordercy angielskich konsulów 
i Bułgarów. Nienawiść i rozdrażnienie prezesa an­
gielskiego gabinetu na Bułgarów, niewinnej przy­
czyny ostatniej wojny, przybrało takie rozmiary, 
że lord Beaconsfield chętnieby widział powtórzenie 
się rzezi z r. 1876 z mniejszym tylko skandalem i 
w większych rozmiarach. Zastrzegł on sobie z najwię 
kszą starannością możebność wkroczenia do Buł­
garyi, przy pierwszych oznakach ruchu narodu buł­
garskiego.

W tym celu, według zapewnień urzędowej prasy 
angielskiej, pozwolono Turkom, aby w danym razie 
powstanie chrześciaÓ3kiej ludności kraju można za­
raz w samym początku przytłumić, wystawić w ca­
łej południowej Bułgaryi wojskowe etapy f-.rtyfiko 
wane, trzymać w nich załogę, a wąwozy bałkań 
skie służyć będą za stałe, miejsce pobytu dla horc 
tureckich, które w każdej chwili będą się mogły 
rzucić nietylko do doliny Tundży i Marycy, ale i 
w okolicy Dunaju. Już teraz dwakroć stotysięczna 
armia rosyjska w Bułgaryi, może zaledwie przeszko 
dzić wybuchom zemsty i nienawiści, między Maho­
metanami i Bułgarami. Oto stworzona przez kon­
gres przyszłości dla narodu bułgarskiego, a urzę 
dowv za pieniądze państwa wydawany w stolicy ro­
syjskiej i obcej sprawie służący organ, Journal de 
St. Petersbourg pozwala sobie twierdzić, że Rosya 
nie ma się czego obawiać, że ofiar swych nie po­
niosła nadarmo, że wolność i bezpieczeństwo Chrze 
ścian jest zapewnione!

Bywa czasem, że ludzie oszukują pomimowolnie 
i bezwiednie samych siebie; może to służyć na ich 
usprawiedliwienie. W  tym razie jednak nie zacho­
dzi podobny wypadek; tu przewsża chorobliwe 
zbrodnicze okłamywanie samego siebie. Podobnego 
sumienia lud rosyjski nie ma. Jeźli po niezbyt uro- 
czystem odwrocie komisarza cesarskiego z Filipo 
pola do Tirnowy i po cofnięciu się wojsk rosyjskich 
z południowej Bułgaryi, okrucieństwa tureckie po­
wtórzą się, krew cbrześciańska na nowo popłynie, 
gdy znowu Turcy poczną hańbić kobiety bułgar 
skie i gdy to wszystko dojdzie do uszów Rosyi 
czyż nie zerwie się ona, jakby żądłem jadowitego 
węża ukłuta, złorzecząc i przeklinając swoim dy 
plomatów ?

Powstać? — Jakto? Przecier temu szlachetne­
mu zapałowi ludu rosyjskiego postanowił już lord 
Beaconsfield wspólnie z delegowanymi rosyjskie 
mi potrzebne środki. Minister angielski oświadczy 
bez ogródek — co dowodzi poczucia własnej si 
ły — i po prostu, że zadaniem jego ie s t: ochro 
nić Turcyę przed nową, zwycięską dla Rosyi wojną, 
chociażby chrześcianie bałkańscy byli znowu tępie­
ni i mordowani: słowem, że kongres jest tylko 
publicznem sprzysięźeniem przeciw ludowi rosyj 
skiemu. Sprzysiężenie w którym wzięli udział re­
prezentanci rosyjscy! Gdy doświadczenie wskazało, 
że Bałkan, który tworzył dotąd nieprzepartą, na 
turalną zaporę, nie mógł się utrzymać przed ata

szcze do domu, aby nacieszyć się podziękowaniami I walki ? Przecież nie będziemy się obawiać na kon- 
swych współobywateli, aż nagle najwyższa władza tynencie, Anglii i jej indyjskiego straszydła na ptaki 
rosyjska prz d ich oczyma bohatersko pokonane I a co się tyczy morza, to bez wątpienia ona poniesie 
irzeszkody w dające się pokonać pozwoliła zamie- j więcej szkody niż my... Niewzruszonym i niezwy- 

nić. Bez wstydu i głębokiego cierpienia niemoże-Jciężonym jest C ir rosyjski, jeśli z jasnością pojęć 
snem będzie odtąd Rosyanowi wyrzec nazwy Szyp- historycznych, z silną wiarą w historyczne przezna- 
ti, Karłowej, Bajazetu i wiele innych miejscowości, I czenie swego ludu, odłoży na bok troskę o intere- 
rtóro bohaterstwem rosyjskiem zasłynęły, zasiały się J sa zachodnio-europejskich mocarstw, tak interesom 
grobami Rosyan, a które zaów oddane zostały T u r - 1 naszym przeciwne i stósownie do naszego dawnego 
kom. Powracający żołnierze rosyjscy zachowają do-1 wyrażenia „wzniosły, potężny i szlachetny" podej- 
)rze w pamięci kampanię dyplomatów rosyjskich! I mie chorągiew Rosja, która^ zarazem jest chorągwią 

I  czyż możemy uwierzyć, że wszystko to przyj- słowiańszczyzny i chrześciaństwa. 
mie i potwierdzi najwyższa władza państwowa?! Rusza się, szemrze, zżyma się lad , zasmucony i

 N ig d y !  obrażany codziennie wiadomościami beclińskiemi i
Dyplomacja ra?za chce się pocieszyć i uspokoić, I oczekuje rozstrzygnięcia, jak przyjaznej wiosny, 

że udało się jej uzyskać pozwolenie kongresu na Oczekuje, spodziewa się! A nadzieja jego nie będzie 
utwi rżenie księstwa z Bułgaryi nadduaajskiej. O niespełnioną,*gdyż słowo Lara: „kwięte dzieło do- 
sancta simplicitas! Jak możni jrzypuśrić, źe An- prowadzonem zostanie do końca , nie może być zła- 
glia po tylokrotnie objawionych zamiarach Diejmanem. , ,
przedjęwrźmie wszystkich środków, aby przeszkol Obowiązek wiernych poddanych nakazuje nam 
dzić wolnemu i niepodległemu rozwojowi ducha na-1 spodziewać się i wierzyć, obowiązek wiernych pod- 
rodowego Księstwa? Czvż możni się spodziewać, danych zabrania nam w tych czasach bezprawia i  
źe Anglia nie przedsięwiźmie wszystkich moi ebnych błam .twa, chcącego postawić zaporę między Larem 
środków, aby sparaliżować wszelkie znaczenie Księ a krajem, między wolą cesarską a wolą D®r,,au, 
stwa i sby narzuć ć mu swe jarzmo w polity- wątpić. Czyż jest możebnem, żebyśmy usłyszeli 
cznym i ekonomicznym względzie? Anglia wyraziła I w odpowiedzi z góry następujące pełne znaczenia 
już swoje pretensje do brania udziału w społecznej I słowa: „Milcz, gdyż to, co mówisz, jest nieprawdą?
organizacyi Księstwa. Prócz tego wszystkie sprawy ---------------
poboczne, wszystkie „szczegóły “ mają być po kon- Politik  ze wzgljdu na prokuratoryę zmuszona była 
gresie przez komisye poselskie załatwione. Jeśli wypuścić z tei mowy kilka ustępów, tyczących się 
ustąpiono w zasadzie, czy warto sprzeczać się o Austryi. Musiały być one wściekłe, 
drobnostki? Dyplomaci rosy.scy nie lubią zajmo­
wać się drobnostkami. Lecz sieć kwestyj pobocz­
nych i szczegółów tak delikatnie przez Anglię u -1 1 Z£f|?8@l££!l&.

kiem naszych wojsk, to według uchwał kongresu 
cała linia Bsłkanów ma być z pomocą pieniędzy 
inżynierów rosyjskich ufortyfikowaną, załogami ture 
ckiemi obsadzoną, tak, że stanie się ona nie do 
przebycia. . .

Oto do czego doprowadził heroizm żołnierza ro 
syjskiego przy przejściu Bałkanów. Czy rezultat ów 
wart tego, że tysiąc® podczas pięciomiesięcznego 
oblężenia Szypki odmrażały sobie nogi i ręce, że 
odparto niezliczone napady hord Sulejtuana, że do 
konano nieznanego dotąd w dziejach przejścia przez 
sięgające do nieba nagie ściany ? Bohaterowie Szyp 
ki, których imię tak smutnie brzmi dla patryoty 
cznego ueba rosyjskiego, a którzy dla tego wła­
śnie się bardziej droższemi ludowi, niewrócili je

tkana, uwikła tak bułgarskie Księstwo naddunaj 
skie, że trudno mu będzie uwolnić się z tych źe- 
aznych cb-ęczy!

Zresztą zarządzono już niektóre środki. Jeśli!

iS.jfffliSs.0W 19 lipca.

Dziś rano p. minister Z i e m i a ł k o w s k i  prze-
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traktat z San Stifano, w pojęciu społeczeństwa r o - 1 jechał z Wiednia przez Kraków do swej maję 
syjskiego mieść ł widoczną niesprawiedliwość wzglę- w Galieyi.
dem Serbii, Bośni i Hercegowiny i przez to dopu-| — P- Alfred Mi l i eski ,  który został wybrany pr - 
szczał się ciężkiego przewinienia, to kongres po- zesem Rady powiatowej przed miesiącem, wyboru e- 
stawił sobie za zadanie błąd ten naprawić. Ser go nie przyjął. . .
)ii przyznano wprawdzie kilka mil kwadratowych, — Wczoraj przy budowie drugiego piętra w gma- 
ale za to Austrya ma zająć Bośnię i Hercegowinę, chu Tow. ubezpieczeń spadł jeden z robotników, ska- 
Z nadzwyczajną uprzejmością wszystkie mocarstwa leczył sobie głowę i strzaskał lewą rękę. Przy tej 
z wyjątkiem Turcyi, ale nie z wyjątkiem Rosyi, samej budowie zabiło się 7 ludzi w przeszłym roku 
życzyły Austryi szczęścia i błogosławieństwa w o- wskutek oberwania się rusztowania i gzymsu. Obecny 
kupacyi, która ma się rozumieć, trwać będzie czas wypadek wyniknął z tego powodu, że przy burzeniu 
nieograniczony, aby wpływ swój tem łatwiej wy-jmuru od strony ogrodu nie było rusztowania am za­
wierać na Serbię i niepodległe Księstwo Czarnogór- dnych do tego przygotowań.
skie pod względem wojskowym, politycznym i eko I — Wczoraj wieczorem Szaindla Grtlberg 9-letuia 
nomicznym. Dyplomacja upatrując w tym fakcie córka fiakra każmirakiego i Dobra Szmer także 9-le- 
rodzaj zwycięstwa i tryumfu swojej polityki, powi-1 tnia córka blacharza, bawiąc się na tratwie na Wiśle 
tała z radością i zapałem, któremu w pierwszej I w pobliżu ulicy Wielickiej wpadły do wody. Widząc 
chwili hr. Andrassy nie mógł i nie chciał dawać I to znajdujący się niedaleko rybak Józef Pitra z Pod- 
wiary, najnowszą granicę rosyjskich i austryackich górza, rzucił się na pomoc i jeszcze znaki życia da- 
interesów na półwyspie Bałkańskim! jącą Griibergowną wydobył z wody, którą też urato-

Prawosławny ludu resyjski, czyś na to tylko wano; ciała zaś Szmerownej dotąd w Wiśle nie od-
przelał tyło krwi swojej, poświęcił setki tysięcy szukano.
swoich synów, dla tfgoś wyczerpał swe materyalne —  Otrzymujemy doniesienie, że w Kamieniu zmarł 
zasoby i wreszcie dla tegoś uwił sobie wieniec mę- nagle kowal tamtejszy Józef Bojarski, który wróciw- 
czcń.ki, aby p rzez własne zwycięstwa poniżać sie- szy do domu z Russocic gdzie w kuźni pracował, 
bie, aby posiadłości twego nieprzyjaciela rozsze-1 utyskiwał ciągle na ból głowy i po kilku minutach 
rzać, aby p oięgę jego podnieść, aby Słowian p ra-| ducha wyzionął. Zarządzone zostało śledztwo sądowe, 
wosławnych oddać na pastwę niemieckiej i k a to ii-1 —  Odbieramy następujące pimo:
ckiej kliki. Biedny męczenniku, poniżODy zwycięzco „Wyczytuję na afiszu iż graną ma być sztuka
ciesz się z twego zwycięstw a!... I Oszustka paryska, w tłomaczeniu wolnem mojem i

Jeżeli podczas konferencyi stambulskiej powie-1 jakiegoś E - Chłopickiego. Sztukę tego tytułu, tłoraa- 
dzieliśmy na podobnem zebraniu, że twarz Rosyi I czyłem wprawdzie blisko trzydzieści lat temu do- 
poczcrwieniała od otrzymanych policzków, to n i e j s ł o w n i e ,  na żądanie J. Mączyńskiego (opuściwszy 
wiemy, co teraz przy powtarzających się policzkach I tylko piosnki), ale ani na tem tłomaczeniu, ani też 
naszej ojczyzny mamy powiedzi ć. A dyplomaci ro-1 na innych przekładach w teatrze grywanych, nigdy 
syjscy, jeśli można dawać wiarę dziennikom, wy-1 nie podpisywałem się. Wymienienie nazwiska mego 
stawiają po każdym takim policzku pokwitowanie I nie nastąpiło z wiedzą moją; tem mniej upoważnia­
na piśmie, którem potwierdzają jego odbiór, bła-1 łem, by doczepiano nazwisko drugiej jakiejś osoby, 
gając, aby w zamian wydano Rosyi świadectwo, która w tłomaczeniu tem żadnego udziału nie miała, 
że nie ma żo dnych „samolubnych “ celów. Faktycz-1 Jeżeli zaszły jakie przemiany tekstu przez p. Chło­
nie jest to rzadka bezinteresowność i W rzeczy 8a- pickiego, nie biorę za nie odpowiedzialności, 
mej nie odmawiają jej tego drogocennego świade-1 Estreicher."
ctwa ! I —  Czytamy w Echu warszawskiem:

Język niemieje, myśli U3tają, jest, się odurzonym! „Zwłoki ś. p. Aleksandra hr. Wielopolskiego, b. na- 
t?m zaślepieniem umysłów dyplom acji rosyjskiej, tem crelnika rządu cywilnego w Królestwie Polskiem, jutro 
kolosalneta płaszczeniem s ię ! Największy nieprzyia- złożone będą w kościele w Młodzowie, kędy znajdują 
ciel Rosyi i tronu niem ógłby nic gorszego wymy- j się groby familijne rodziny Wielopolskich, 
ślić, coby bardziej zachwiało nasz wewnętrzny sp o -1 Kościół ten pod wezwaniem św. Ducha, z ciosowe- 
kój. 0;o nasi prawdziwi n ihiliści, dla których nie ] go kamienia w połowie XVIII wieku wystawiony, a 
istnieje w całej Rosyi ani narodowość resyjska, ani poświęcony przez Dominika z Kiełczewa Kiełczew- 
prawosławie, ani tradycye historyczne; jak nihili- skiego, arcybiskupa Hermopolitariskiego, sufragana 
stom w rodzaju Bogolubowa, Zasuliczówny i spółki I chełmskiego w r. 1789, zawiera nagrobek Wielopol- 
obcą jest zdolność pojęcia historycznego i uczucia skich, z napisem:
narodowego. Jedni i drudzy są cudzoziemcami wRo - |  „Józef Stanisław hr. Wielopolski margrabia Mjbz- 
syi i do śpiewu swego używają głosu Europy. Jedni I kowski, zmarły d. 12 września 1815 roku w wieku 
i drudzy są ludowi swemu zupełnie obcemi, patrzą I lat 36. — Leona Dembińska br. Wielopolska, zmarła 
nań, jak na tabula rasa, nienawidzą jego organi-1 d. 7 kwietnia 1824 r.. licząc lat 43. — Rodzice, oraz 
cznych i duchowych zasad, dążą do sprowadzenia go I dzieci ich Alfred hr. Wielopolski, zmarły d. 13 paż- 
z właściwej drogi. . Jedni i drudzy blisko z sobą dziemika 1831 r. w 26 roku życia.— Bolesław hr. 
spokrewnieni, owoc jednego drzewa, chociaż różnią | Wielopolski, zmarły d. 22go lipca w 39 roku życia, 
się otoczeniem, sposobem życia, obyczajami, doktry-1 Proszą o pobożne za ich dusze westchnienie." 
nami, a głównie większym lub mniejszym stopniem Pod prezbyteryum kościoła znajdują się cztery 
samopoznania. . .  I trumny, z których najdawniejsza przeniesiona została

Pozostawiam wam panowie, do rozstrzygnięcia tutaj z zamkniętego kościoła Kamedułów w Szańcu, 
kto z tych dobrowolnych anarchicznych in  crudo i Na trumnie tej następujący czytamy napis: Hic 
gładko dyplomatycznych nibilistów jest w gruncie \jacet ultimus de domo Myszkoviensis illustrissimus 
rzeczy niebezpieczniejszym dla R-syi, dla jej n a r r -1 et magnificus Josephus Vladislaus Marchio in  
d -wego i duchowego rozwoju, dla jej psńitwowej \ Mirów Gonzaga Myszkowski, Costellanus Sando- 
czci i godności? C ’.yż w rzeczy samej byłoby m<-\m iriensis loci hujus fundator, qui anno 1727 die 
żebnem, aby Turcya śm:ałym swym oporem ani cc-112 M ai in  Szaniec obiitu. 
stwiając uchwały przemądrego kongresu stuła się Trzy pozostałe trumny zawierają zwłoki; 
w końcu dla Rosyi zbawczym aniołem ? I 1) Franciszka hr. na Żywcu i Pieskowej Skale

Nie! Cokolwiek stać się może Ha kongresie, jak- margrabiego na Mirowie z Gonzagów Myszkowskich, 
kolwiek godność rosyjska byłaby poniżaną, żyje kawalera orderu Orła Białego, zmarłego d. 14go stycz- 
jeazcze potężny, zbrojny i ukoronowany obrońca — nia 1809 roku.
a Oa jest zarazem mścicielem! Jeśli przy czytaniu 2) Leony z Dembińskich hr. Wielopolskiej mar- 
dzienników stygnie nam brew w żyłach, jakże musi grabiny Myszkowskiej, zmarłej w Krakowie w d. 7m 
cierpieć Car rosyjski, który za wszystko jest przed I kwietnia 1824 r. i
historyą odpowiedzialnym? Czyż nie On sam na- 3) Teresy z Potockich, żony ś. p. Aleksandra, a 
zwał naszą ostatnią wojnę „dziełem świętem", czyż siostry i wdowy p0 ś. p. Aleksandrze Wielopolskim, 
nie Ou po powrocie z Bułgaryi oświadczył uroczy- W tychże samych grobach jutro odbędzie się ce- 
ście witającej go deputacyi moskiewskiej, że „święte I remonia żałobna w obec familii, nieutulonej w talu 
dzieło doprowadzoDem zostanie do konca“ ? Serce I po stracie ukochanego członka rodziny i wielkiego męża“. 
monarchy nie może lekkomyślnie sprowadzać na — Piorun w zeszłą niedzielę popołudniu uderzył 
swoich wiernych poddanych groźnych czasów prze-Iw stajnię koszar kirasyerskich w Łazienkach war- 
kleństwa i przywracać panowanie śmierci; me m o-1 szawskich i zabił znajdującego się tam konia, szere- 
że On lekkomyślnie przelewać strumieni krwi —-Igowiec zaś pewien porażony został w nogi i uległ 
ale uległością na koszt czci rosyjskiej i sumienia I silnemu wstrząśnieniu. Nadto zapaliła się wzmianko- 
rosyjskiego nie mogą być te klęski i cierpienia u- wana stajnia, ogień jednak natychmiast ugaszony zo- 
sunięte. Rosya nie pragnie wojny, ale mniej jeszcze stał przez żołnierzy.
pragnie nędznego pokoju. | — Pewien lekarz monachijski, 73-letni Dr. Tretten-

Zapytujcie któregokol wiek Rosyanma z ludu, czy I baoher, wyraził się był w kole znajomych i „przyja- 
nie będzie on wolał bić się «ż do ostatniej krnpji | ciółu, iż „dobrze się stało cesarzowi niemieckiemu, że 
krwi, aby ocalić tylko imię rosyjskie od wstydu I strzelano do niego, ponieważ i on w roku 1848 kazał 
aby nie być zmuszonym nazwać się zdrajcą swyihllud kartaczować na ulicach Berlina." Pomiędzy owy- 
chrześciańskich braci! Ustąpić przed połączoną siiąlmi „przyjaciółmi" znalazł się jeden, profesor akade- 
nieprzyjaciela nie jest hańbą, jeśli robiono boba I mii Seebacher, który doniósł to innemu również „przy- 
terskie wysilenia i poniosło Się porażkę, jak to jarielowi" Trettenbachera, znanemu malarzowi i pro- 
zrobiliśtny bez szkody naszej sławy w r. 1856 ilfesorowi monachijskiej akademii sztuk pięknych Piło- 
jak to uczyniła niedawno Francya. Ale już naprzód I tyemu, poczem obaj „przyjaciele", ludzie tak wysokie 
z przezorności, bez wojny i bez wystrzału ustępować, I zajmujący w swem społeczeństwie stanowiska, nie mieli 
to niemożna nazwać uległością ale odwrotem. I po-lnic pilniejszego, jak zdennneyować Dr. Trettenbachera 
wiedzmy wreszcie, któż stanie w całej Europie do ' w policyi. W zeszłą sobotę, skutkiem tego, ten ostatni
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skazany został za obrazę majestatu na ośmiomiesię­
czne zamknięcie w twierdzy.

— Times podaje następującą anegdotę z Konstan­
tynopola, która dowodzi do jakiego stopnia Sultan nie 
ufa swoim poddanym: Żona ambasadora niemieckie­
go ks. Renss, będąc przed wyjazdem z pożegnalną 
wizytą u Sułtana, winszowała mu, że posiada taką 
miłość u ludu, i dodała, że miłość tę winienby od­
wzajemniać częstszem ukazywaniem się publiczriie. 
Padyszach słuchał tych słów z przeciągniętą twarzą 
i zdziwioną miną, a gdy księżna odeszła, rzekł do 
otaczających: „Chciałbym wiedzieć, co tej kobiecie na 
tem zależy, aby mnie zamordowano ?“

W la d o m o ić e l  p o l t e y l n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Mikołaja Zielińskiego, wyrobnika, za 
pchnięcie nożem i zranienie w plecy żony własnej, 
gdy mu odmówiła udzielenia pieniędzy na trunki; 
za pijaństwo dwie osoby.

TEATR LETNI. — W sobo t ę  dnia 20go 
lipca: Na dochód p. S o b i e s ł a w a. Po raz pierwszy: 
Komedya w 5 aktach — p. Lemoine, dowolnie prze­
łożona przez K. Estreichera i E. Chłopickiego: 0- 
szustka Paryska. — Początek o godz. wpół do 8ej,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia l8go lipca: po większej części pochmur­
no. Termometr zmieniając się w granicach od 12*0 
do 21*0 C. O 6ej rano dnia 19go lipca wskazywał 
16*6 0. Barometr ustawicznie spada i dosięgnął d. 
19go o 6ej rano 740 84 milim. — Wiatr przeważnie 
zachodni, w nocy z 18go na 19go deszcz.

— W sobotę dnia 20go lipca: Św. Czesława wy­
znawcy i św. Sewery p.

W i a d o m o ś c i  b l b l l o f r a f l e M i e .
%— Zeszyt 4-ty Przeglądu Lwowskiego zawiera: 

Realizm w literaturze nowoczesnej przez J. G .; Przed­
stawienie obecnego stanu rzeczy w Polsce wręczone 
członkom kongresu w Berlinie; Listy z Wiednia; Li­
sty z Rzymu; Kronika.

Klasyfilcacya uczniów gimnazyum św. Anny 
w Krakowie 

przy końcu roku szkolnego 1878.
(Dokończenie).

Kl a s a  II. B.
Uczniów wpisanych 48.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Jaworski Leopold, 2) Dunajewski Julian, 3) 

Komorowski Stanisław, 4) Seńko Stanisław, 5) Ro­
sner Aleksander, 6) Feintuch Marcin, 7) Eminowicz 
Damian.

Stopień pierwszy:
8) Siwiński Mieczysław, 9) Szopski Felicyan, 10) 

Bój Piotr, 11) Szlachtowski Feliks, 12) Kania Wa­
wrzyniec, 13) Koneczny Józef, 14) Nowaczyński Ed­
ward, 15) Tarnowski Maciej, 16) Henoch Józef, 17) 
Błeszyński Jan, 18) Głowacki Wacław, 19) Wałe 
cki Antoni, 20) May Wiktor, 21) Orłowski Mieczy 
sław, 22) Rueki Stefan, 23) Dąbrowski Franciszek, 
24) Rabinowicz Wilhelm, 25) Pelczar Zenon, 26) 
8zczepaniak Jakób, 27) Mieroszowski Leonard, 28) 
Dziewiński Zenon, 29) Rużycki Władysław, 30) Szo- 
łajski Alfred, 31) Balicki Józef, 32) Dziewiński Stefan.

Po wakacyach może 8 poprawić, 4 nieotrzymało 
promocyi, a 4 opuściło szkołę.

K l a s a  I. A.
Uczniów wpisanych 40.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Marecki Tadeusz, 2) Kuźniar Wincenty, 3) Bo­

ber Jan, 4) Durkiewicz Julian, 5) Boziewicz Jan, 6) 
Sołtys Bronisław.

Stopień pierwszy:
7) Magera Jan, 8) Bok Maksymilian, 9) Lipowski 

Maciej, 10) Blatteis Szymon, 11) Jeż Walenty, 12) 
Roszek Władysław, 13) Miński Adam, 14) Sygietyń- 
ski Jan, 15) Furko Zygmunt, 16) Windakiewicz Jó­
zef, 17) Królikowski Adam, 18) Zoll Józef, 19) Ried- 
mliller Bolesław, 20) Górski Gabryel, 21) Isenberg 
Adolf, 22) Lindenberger Wilhelm, 23) Steg Piotr, 
24) Ocetkiewicz Józef.

Po wakacyach może 2 poprawić, 10 nieotrzymało 
promocyi, 4 opuściło szkołę.

K l a s a  I. B.
Uczniów wpisanych 42.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Wróblewski Stanisław, 2) Podczerwiński Hiero­

nim, 3) Krzyształowicz Stanisław, 4) Satkowski Zyg­
munt.

Stopień pierwszy:
5) Eminowicz Wincenty, 6) Anczyc Stanisław, 7) 

Szurek Karol, 8) Nodzeński Stefan, 9) Łącki Wło­
dzimierz, 10) Komorowski Bolesław, 11) Trepka Wła­
dysław, 12) Chojecki Kazimierz, 13) Walter Julian, 
14) Piotrowski Gustaw, 15) Bal Adam, 16) Mała­
chowski Zygmunt, 17) Mikucki Leon, 18) Mokrzycki 
Władysław, 19) Nieniewski Jan, 20) Skrzyszewski 
Bronisław, 21) Kaczmarczyk Jan.

Po wakacyach może 5 poprawić; 13 nie otrzymało 
promocyi; 2 opuściło szkołę; 1 umarł.

K l a s a  I. C.
Uczniów wpisanych 42.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Dembowski Michał, 2) Adamus Antoni, 3) Cen- 

gler Stanisław, 4) Lachs Sani.
Stnpień pierwszy:

5) Krawczyk Władysław, 6) Krasicki Teofil, 7) 
Gedl Kazimierz, 8) Zapała Zygmunt, 9) Skrybant 
Piotr, 10) Hajewski Władysław, 11) Wojtych Jan, 
12) Zaremba Franciszek, 13) Kowalski Leon, 14) 
Czubrzyński Stanisław, 15) Przybyłowicz Adam, 16) 
Stieber Karol, 17) Bochnak Władysław, 18) Maśla- 
kiewicz Władysław, 19) Śmietana Tomasz, 20) Bar- 
tynowski Wacław, 21) Nowak Zygmunt, 22) Mikucki

4 może poprawić po wakacyach, promocyi nieo­
trzymało 6, 10 opuściło szkołę.

K l a s a  I. D.
Uczniów wpisanych 42.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Bentkowski Władysław.

Stopień pierwszy:
2) Szyjkowski Mieczysław, 3) Wiatr Stefan, 4) 

Szybowski Stanisław, 5) Świrczyński Teofil, 6) Krzy- 
wacki Stefan, 7) Czader Jan, 8) Wajcowicz Jędrzej, 
9) Cichy Walenty, 10) Romer Benjamin, 11) Ra 
dwański Leon, 12) Bartmański Ludwik, 13) Jary 
Adolf, 14) Podgórny Stefan, 15) Jaszczurowski Ka­
zimierz, 16) Knara Jan.

5 może po wakacyach poprawić, 12 nie otrzymało 
dobrego postępu, 9 opuściło szkołę.

Wpisy na rok szkolny 1879, rozpoczną się 28go 
sierpnia b. r.
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Wiadomości

z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 18go i 19go lipca.
W skutek trwającej niepogody, dowóz zboża na 

wczorajszy targ na Baranie był niewielki, a gdy chęć 
kupna była więcej ożywioną, przeto ceny produktów 
podniosły się; pomimo tego dowiezione produkta 
w niedługim czasie rozkupione zostały.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 47 do 
53 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 32 do 36 złp.; 
jęczmienia na 202 funtów od złp. 23 do 27 złp.; 
owies na 138 funtów od 17 do 19 złp.; groch na 
250 funtów od złp. 28 do 34 złp.; fasolę na 250 
funtów od 48 do 53 złp ; proso na 250 funtów od 
30 do 33; rzepak na 250 funtów od 54 do 60 zip.

Ciągłe od dłuższego czasu padające deszcze pod­
niosły żądania producentów za dostarczone produkta 
na dzisiejszy targ Kleparski, do których kupujący 
w skutek niewielkiego dowozu, a dość ożywionej chę­
ci kupna nakłonić się musieli. W ogóle ceny pro­
duktów podniosły się tym więcej, że tak do Prus, 
jakoteż i do Szląska dosyć znaczne porobiono za- 
kupna.

Płacono za pszenicę żółtą za lOOkilogr. od 10'— 
do 11*50 złr.; czerwoną od 10*50 do 11*60 złr.; bia­
łą od 10*10 do 11*60 złr.; żyto piękne za 100 ki 
[ogram, od 7*40 do 7*7 7 Va złr.; pośledniej, za 100 
kilogram, od 7*— do 7*40 złr.; jęczmień piękny za 
100 kilogram, od 7*25 do 7*60 złr.; na paszę za 
100 kilogram, od 6 80 do 7*20 złr.; owies za 100 
kilogram. 6*80 do 7*14 złr.; groch za 100 kilogram, 
do 7*50 do 9*50 złr.; fasolę od 9*50 do 12*— złr.; 
jagły od 11*— do 12*50; rzepak od 13*— do 14 zlr. 
proso od 6 do 7*— ; tatarkę od 6*— do 7*25 złr.; 
koniczynę białą od 40 do 50 złr.; celną banatkę 
po 11*80 złr.

W i e d e ń  18 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2319, zabi­

tych wieprzów 125, żywych owiec 7056, żywej nie­
rogacizny 1284 sżtuk.

Cielęta żywe płacono od 30, 45 do 50 złr.; zabi­
te wieprze od złr. 42 do 50 złr.; żywe owce wę­
gierskie od 42 do 54 złr., czarne w grubej wełnie od 
38 do 42 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę 
galicyjską od 30 do 38 złr.; węgierską od 40 do 
45 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Caffó StirbUk.

( N A D E S Ł A N E ) .

Akadem ia handlowa i p rzem ysło ­
wa w ftracu rozpoczyna 16go września 16 rok 
szkolny. Zwraca się uwagę na ten zakład rodziców, 
którzy swym synom chcą dać dok ład n e ku  
p ieck le  wykształcenie.

mmmĄi) p o l it y c z n y .
Ikpem ttkgrzdhmf.

B erlin  17 lipca. Książę Bismark odjechał dziś 
do Kissingen. — Post pisze: Ze sfer decydujących 
słychać, że rząd zamierza zwołać parlament jak 
można najpóźniej. Temuż dziennikowi donoszą, że 
Cesarz bardzo gorąco pragnie osobiście parlament 
otworzyć.

B erlin  17 lipca. Odnośnie do angielsko-ture- 
ckiego traktatu pisze Provinzial Corresp., co na­
stępuje : W związku z wypadkami, jak one się roz­
winęły w następstwie wojny i zawarcia obecnego 
pokoju, a pod względem tego ducha, jakim kiero­
wały się mocarstwa w układach, stanie się ten fakt 
raczej rękojmia dalszego rozwoju pokojowego na 
Wschodzie, niźli powodem do ponowionych zawi- 
kłaó. Książę Bismark mógł w zupełnem przeko­
naniu dać wyraz mniemaniu całego koDgresu, gdy 
powiedział, że porozumienie przy pomocy boskiej 
pozostanie trwałem.

B erlin  18 lipca. Ks. Gorczakow odjechał do 
Petersburga.

Kissing*en 18 lipca. Ks. Bismark przybył tu 
z żoną i córką wieczorem o godz. 9 */* i udał się 

królewskim ekwipażu do mieszkania.
Paryż 17 lipca. Doniesienia z Valenciennes 

potwierdzają, że wczoraj wybuchła w Anzin-Denain 
zmowa, która grozi rozszerzeniem się na całe tam­
tejsze kopalnie węgla. Liczba należących do zmo­
wy dochodzi do 5000. Władze poczyniły natych­
miast kroki, aby przeszkodzić niepokojom. Do De- 
nain przybyły dwa bataliony piechoty i szwadron 
jazdy. Ponieważ bandy złożone z tych, co porzucili 
robotę, chcia’y przeszkadzać pracującym, przeto 
żandarmerya bvła zmuszoną użyć broni i strzeliła 
w powietrze. Jeden robotnik został przypadkowo 
raniony, 15tu uwięziono. O przyczynie zmowy tyle 
tylko słychać, że robotnicy pomimo zmniejszenia 
czasu pracy domagali się zwiększenia płacy.

Petersburg: 17 lipca. Według pewnych in- 
formaryj bezpodstawnemi są pogłoski o zamierzo- 
nem zniesieniu cla w złocie i o zaciągnięciu po­
życzki tak wewnętrznej, jak zagranicznej.

Dwa organa stojące poniekąd na wprost przeci­
wnych stanowiskach, zajmują się dziś jeszcze ber­
lińskim Exposd polskiem. Przegląd Lwowski umie­
szcza je w całości i mówi między innemi: „W świę­
cie dziennikarskim nie przeszło ono bez echa. Pier­
wszorzędne europejskie publikacye przytoczyły owo 
Expose W całości, a sprawa polska po długiem o 
niej milczeniu znów podniesioną została. Nawet naj­
bardziej wrogie nam polakożercze w Niemczech or­
gana, z pewnem uszanowaniem odezwały się o niej. 
A katolickie, jak Vtlnivers i Monde, zawsze nam 
przychylne i zawsze dla nas serdeczne, przemówiły
* tem  x  2 -'-:__szczera ży cz liw o ść
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z tem ciepłem, jakiem każda szczera życzliwość 
odznaczać się zwykła. “ Przegląd przytacza przy 
tej sposobności głębokie słowa Balmesa: „Jak praw­
da, tak samo i prawo, niepowinny nigdy w grobo- 
wem zamykać się milczeniu, kiedy je gwałcą i znie­
ważają, ale donośnym głosem wypowiadać żałobę 
swoją. . .  Nie utracą one nic a nic, ani na swej sile, 
ani na 3wej godności, nie odniosą żadnego szwanku 
chociażby wysłuchanemi nie były."

Z drugiej strony znajdujemy w korespondencyi 
z Krakowa do Messager de Vienne bardzo trafae 
ocenienie Expose. „Po ogłoszeniu przez was in 
extenso Expose, mało mi pozostaie do powiedzenia 
o tym zajmującym dokumencie. Moje przewidywa­
nia zostały najzupełniej urzeczywistnione, to też po­
wiedzieć można, że pomimo niezaprzeczenie arysto­
kratycznego pochodzenia tego aktu politycznego, 
stał się on jednak przez wstrzemięźliwość i godność 
które go odznaczają, własnością całego narodu. Pomi­
mo braku podpisu nie jest to broszura anonimowa; 
powiedziałbym raczej, że jest to streszczenie cier­
pień moralnych i fizycznych Polski, a u dołu nie 
może być innego nazwiska, tylko nazwisko całego 
narodu."

Nareszcie Univers parvski tak się między iane- 
ttii wyraża: „Expose nie formułuje żadnych żędsń, 
wstrzymuje się nawet od wszelkich uwag ogólnych
0 stosunku sprawy polskiej ze wspólnemi wszy­
stkim narodom interesami, cywilizacyi, r-oralności 
publicznej i równowagi politycznej. Jest to tylko u- 
miarkowany i z miarą napisany obraz tego, co wśród 
dziewiętnastego wieku dzieje się na t m  rozległym 
obszarze Polski, znajdującym się pod panowaniem 
Rosyi, tej Rcsyi, która twierdzi, że walczyła dla 
praw narodowych i religinych Bułgarów". „Tylko 
dla formy odzywa się Expose do członków kon­
gresu. Rzeczywiście odzywa się do op;nii publicznej, 
do sumienia ludzkości".

Z N. fr .  Presse nie mamy zwyczaju się racho­
wać, kiedy mówi o sprawach polskich, już dla tego, 
że widzi ona dla Polaków alfę i omegę w Rad de 
Państwa! Jako curiosum jednak przytoczyć musi­
my, że jej korespondent ze Lwowa powiedziawszy: 
„Pomiędzy temi wszystkiemi pismami najdonioślej- 
szem jest Expose“; dodaje, że Czas zdaje się do­
syć niezadowolonym z treści Expose. Świadczyć to 
może tylko, że albo korespondent nie czytuje 
Czasu, albo nie umie po polsku. Że czytuje, do­
wodzą cytaty z naszego dziennika; że nie rozumie 
co czyta, najlepszym dowodem owo niemal dziś ko­
miczne twierdzenie, że Czas z Expose nie jest za­
dowolony. Przeczytawszy całą korespondencyę, nie 
dziwimy się wcale, że ów korespondent przez pół 
tylko rozumie, co po polsku czyta.

W tych dniach odbywa się zjazd członków To­
warzystwa pedagogicznego w Nowym Sączu. Do­
niesienia z dnia wczorajszego mówią, że zjazd wy­
padł świetnie, że biorą w nim udział nauczyciele 
ludowi z dalek;ch stron kraju, a nadto niebrak 
tych mężów, którzy przewodniczą w zadaniach wy­
chowania publicznego dotyczących. Miasto Sącz 
przygotowało gościnne przyjęcie, a burmistrz p. 
Olszewski powitał zgromadzonych w imieniu mia­
sta. P. Sawczyński ze zwykłą świetną wymową od­
powiadając, podniósł znaczenie Towarzystwa, które 
już 10 lat liczy istnienia, wspomniał o zasługach 
w sprawach wychowania ś. p. Dra Dietla, oraz 
członka honorowego hr. Władysława Tarnowskiego. 
Na rok przyszły miejscem zjazdu mają być Brodv.

Następca tronu arcyksiążę Rudolf przybędzie do 
Pragi Igo sierpnia.

Podczas gdy w Przedlitawii panuje pewna świą­
teczna cisza w polityce wewnętrznej, w Węgrzech 
ruch wyborczy coraz więcej się wzmaga, a i ten 
rzec można owłada polityka zagraniczna, stronnic­
twa bowiem wyborcze ugrupowały się na podstawie 
okupacyi Bośni i Hercegowiny t. j. na jej zwolen­
ników i przeciwników. Stronnictwo rządowe nazy­
wają tam teraz „stronnictwem bośniackiem". Dzien­
niki węgierskie, szczególnie opozycyjne, podają o- 
pisy istnych bitew między wyborcami; jedna z wię­
kszych zaszła w Gyongyói w nocy 15 b. m., gdzie 
stronnictwo kandydata rządowego czyli t. z. „Bo­
śniacy" zostali pobici i rozpędzeni. Rannych ma 
być kilkadziesiąt osób i dopiero huzarzy przywrócili 
porządek; o podobnych bójkach, tylko na mniejszą 
skalę, donoszą także z innych miast węgierskich.

Komitet wyborczy na Prusy zachodnie złożony 
z pp. Ignacego Łyskowskiego, Leona Czarlińskiego, 
Ap. Działowskiego i E. Parczewskiego ogłasza listę 
kandydatów do parlamentu niemieckiego: na po­
wiat toruński Michał S z c z a n i e c  ki,  na brodnicki
Leon R y b i ń s k i ,  lubawsko-suski p. Wł. Ossow-
sk ,  na powiat kwidzyński A. N e u b a u e r ,  na staro- 
gardzo- kościerski hr. Adam S i e r a k o w s k i ,  na 
gdański X. M i c h a l s k i ,  na woiherowski An. Kalk-  
s t e i n ,  na czluchowski J. P r ą d z y ń s k i ,  na choj­
nicki Leon C z a r l i ń s k i ,  na powiat świecki 
Erazm P a r c z e w s k i .

Cesarz Wilhelm mianował hr. Stolberga Wernin- 
gerode ogólnym zastępcą kanclerza na podstawie 
ustawy o władzy kanclerskiej 17 maja. Na nomi- 
nacyi tej zadziwiać może podpis Cesarza wobec za­
stępstwa Następcy tronu, zastępstwo to jednak jest 
ograniczone do załatwiania pewnych tylko spraw, 
podpisywania bieżących aktów i udzielania posłu­
chań. W Berlinie przeto będzie teraz zastępstwo 
Cesarza i zastępstwo kanclerza. Hr. Stolberg nale­
ży do najwyższej arystokracyi niemieckiej i odzna­
cza się kierunkiem konserwatywnym w pojęciu wsze­
lako państwowem tego słowa. Na radach minister­
stwa zajmują się znów gordwie przygotowaniem 
wniosku przeciw socyalizmowi. Z walki wyborczej 
naznaczyć wypada, że w tym samym okręgu, gdzie 
była postawioną kandydatura p. Laskera pojawiła 
się także kontrkandydatura syna ks. Bismarka, kan­
dydatura ta jednak została cofniętą, gdyż miała po­
zory antagonizmu osobistego. Pomnożenie policyi 
w Berlinie wznieciło obawy, jakoby zarazem i za­
kres policyi miał być rozszerzony na sprawy, które 
dotąd do sądownictwa karnego należały. Z tego po­
wodu Nordd. allg. Ztg zapewnia, że tylko do wy­
konawczych zadań okazała się potrzeba pomnożenia 
policyi.

Osservatore romano przynosi nam listę bisku­
pów, którzy zostali prekonizowani na ostatnim taj­
nym kosystorzu. Kilku kardynałom zostały zmie­
nione tytuły bazylik. Większość biskupstw przez 
Ojca Św. obsadzonych należy do Włoch, Hiszpanii
1 Francyi, kilka w Ameryce, jedno w Bawaryi, 
nadto kilku biskupów in partibus infidelium.

Pol. Corr. pisze: „W układach co do zajęcia 
Bośni prowadzonych obecnie tak yr Konstantynopolu 
jak w Wiedniu, nie osiągnięte jeszcze jak słychać 
porozumienia". Wbrew doniesieniom dzienników 
rosyjskich, potwierdza się ze wszystkich stron, na­
wet z Belgradu, że zajęcie nastąpi bez przeszkód 
ze strony ludności, która coraz przyjsźuiejsze oka­
zuje usposobienie dla Austryi. Oby tylko umiała 
Austrya z tego skorzystać! Już zupełnie dziwacznym 
wymysłem jest, że Anglia ma agitować w Bośni 
przeciw własnemu dziełu, to jest przeciw zajęciu 
austryackiemu z powodu Saloniki, która zostaje się 
przy Turcyi. Bajeczka ta , jak wiadomo z wczoraj­
szych przytoczeń, obiega dzienniki rosyjskie. Po­
twierdzają z kilku stron wiadomość, że w pierwszych 
chwilach nie będzie w Bośni zaprowadzona admini- 
str&cya cywilna. Podług Presse kurya rzymska ży­
wo zajęła się sprawą katolików bośniackich; pole 
ciła ona monsignorowi Jacobiniemu nancyuszowi

w Wiedniu, aby porozumiał się z rządom austrya* 
ckim w tej mierze. Takie samo polecenie otrzymał 
biskup Strossmayer. Światły ten patryota słowiań­
ski powinienby zdaniem naszem odegrać ważną 
rolę w obecnym obrocie rzeczy, mianowicie przy u- 
rządzeniu Bośni. Mniemamy, że rząd uzna, iż mógł­
by on niemałe oddać usługi.
'  Pokutują z powodu układów o zajęcie z Portą, po­

głoski o traktacie austryacko-tureckim, równoległym 
do traktatu angielsko-tureckiego, nawet o czems 
podobnem nadmieniła wczoraj oględnie nasza pry­
watna depesza z Wiednia. Traktat podobny byłby 
zbytecznym wobec warunków traktatu berlińskiego; 
mógłby tylko oburzyć przeciw Austryi Słowian, któ 
rych powinna sobie jednać, oraz Greków których 
nie powinna narażać, a nie przyniósłby jej ani coś 
pcd tbnego do Cypru ani do zarządu Azyą Mniejszą.

Bezpośrednio po kongresie przedstawia się spra­
wa grecka, jak to zresztą dawał do przewidzenia 
memoryał pełnomocników gabinetu ateńskiego. Por­
ta nietylko odpycha wszelką myśl odstąpienia zna­
czniejszego teryteryum, ale gotuje się jednocześnie 
do wojny. Odpłynęła już do wybrzeży greckich e- 
skadra pod dowództwem Hassana baszy. W Tessalii 
znowu pojawiają się bandy powstańcze, a pożary 
są na porządku dziennym.

Z Syryi donoszą, że niezadowolenie Maronitów 
gubernatora wzrasta, a sprawa ta zaczyna zaj­

mować dzienniki i umysły we Francyi.
Wczorajszy mesaż ks. Rumuńskiego dowodzi, że 

Rumunia poddaje się losowi zgotowanemu jej przez 
kongres, ale z zaciśniętą pięścią.

Ks. Gorczakow odjechał nie do wód, ale do Pe­
tersburga. Ks. Bismark jest już z rodziną w KiB- 
singen.

We Włoszech wzrasta w sposób niezwykły agi- 
tacya za przyłączeniem Tryestu i Trydentu; pro­
wadzi ją dotąd jedynie demagogia i stronnictwo 
ultra-patryotyczne. Meetingi odbywają się w tym 
duchu, a zapowiedziane są w Medyolanie i Floren­
cji. Jak się zachowa rząd i co powie hr. Corti?

Dzienniki rosyjskie zgodnym chórem nieprzestają 
głosić aż do znużenia, że traktat berliński zamiast 
rozpoczynać erę pokoju rozrzucił zarzewia wojny 
tak starannie i umiejętnie, że ta wybuchnąć musi 
wkrótce i nierównie szersze objąć obszary, w nie­
równie większej trzymać świat grozie i na powa­
żniejsze narazić go niebezpieczeństwa, niż było przed 
kongresem lub w jakimkolwiek innym czasie. St. 
Pet. Wiedomosti powiadają, że Anglia, objąwszy 
za zgodą kongresu Cypr w posiadanie, Turcję zaś 
europejską i azyatycką pod opiekę, stanie się fa 
ktycznie panią całej Azyi i przybierze postawę gro­
żącą wiekuiście pokojowi całego świata. Oto stra­
szliwy obraz przyszłości, roztaczający się przed 
oczami publicyst yrosyjskiego: „Kiedy władza Anglii 
rozciągać się będzie od zatoki Perskiej do Konstanty 
napola, a może i dalej — po Bałkany, kiedy koleje 
żelazne przetną dolinę Eufratu i całą Azyę mniej­
szą, wówczas przewóz półdzikich wojsk z Indyj 
z kolonij angielskich w Azyi stanie się rzeczą ła- 
tws, a wojska te mogą być odnawiane nowemi za­
siłkami bez końca, ponieważ ludność samych Indyj 
przewyższa liczebnie ludność całej Europy. Ale głó­
wniejsze niebezpieczeństwo takiego wzrostu potęgi 
angielskiej zawierać się będzie nie w samej jut 
wojnie, lecz w nieuniknionem, ustawicznem oczeki 
waniu starcia między dwoma największemi mocar­
stwami świata — Anglią i Rosyą. Sama już ta gro­
źna prespektywa zmusi oba te mocarstwa do cią 
głego powiększania swych armij w cyfrach dotych­
czas niepraktykowanych w dziejach świata, co po­
ciągnie za sobą obustronne obciążanie krajów wy­
datkami nad siły i możność, więc powszechny upa 
dek handlu i przemysłu, a nadto, niesłychane cią­
żenie siły militarnej, niedoścignionej przez mocar­
stwa środkowej Europy, nad temi mocarstwami, a 
w skutku tego naprężenie wzajemnych stosunków, 
ciągłe zamięszanie, obawy, aspiracye słuszne i nie­
słuszne, słowem powszechny odmęt, powszechne zu­
bożenie, a ztąd burze i rewolucye wewnętrzne, 
rozwój socjalizmu, komuna i t. d. „Taką to — 
kończy dziennik — zgotowały przyszłość dla świata 
„pokojowe prace" kongresu!.."

I rzeczywiście, jeżeli wiadomości otrzymywane 
z różnych stron świata przez dzienniki rosyjskie, 
zasługują na wiarę, to sprawy Europy już i teraz 
przybierają groźną postać. Korespondent wiedeński 
do St. Pet. Wied. donosi o rozmowie mianej „z pe­
wną wysoką osobą z dyplomacyi austro-węgierskiej" 
„Osoba" ta miała się wyrazić, że najwyższe sfery 
wiedeńskie, a nawet i dwór sam z arcyksięciem 
Albrechtem na czele, są przekonane, że wkrocze­
nie wojsk austryackich do byłych prowincyj ture­
ckich wciągnie Austryę do wojny, która musi wy­
magać wielkiego naprężenia sił i zmienić się wkrótce 
dla Austryi w walkę o byt własny. Dla tego też 
Arcyksiążę Albrecht usuwa się od wszelkiego czyn­
nego udziału w sprawie okupacyi. Obawy te „roz­
sądnych i trzeźwych" sfer wiedeńskich zasadzają 
się na złych bardzo wieściach, otrzymywanych cią­
gle z Bośni i Hercegowiny. Wieści te głoszą: skoro 
do Serajewa doszła wieść o proponowanej okupacyi 
austryackiej, natychmiast cała ludność muzułmań­
ska i chrześciańska porzuciła swe zajęcia i rozpo­
częła wspólne obrady, przyczem nienawiść ich obo­
pólna znikła bez śladu. Toż samo zaszło i w in­
nych miejscach: ludność porozumiała się z władza­
mi wojskowemi tureckiemi i stanął plan działania 
mniej więcej taki: wojska austryackie puścić .bez 
przeszkody aż do Serajewa; lecz w górach natych­
miast Bośniacy chrześcianie i muzułmanie zaczną 
niepokoić Austryaków. Pod Serajewem ochotnicy 
złączywszy się z wojskiem regularnem wydadzą 
walną bitwę. W dalszym postępie ku Milowicy i 
Nowemu Bazarowi wojska austryackie napotkają 
zjednoczoną armię Serbsko-Czarnogórską — i na­
reszcie (taką przynajmniej mają nadzieję Bośniacy) 
zajmą im tyły wojska rosyjskie.

Z drugiej znów strony z Tesalii i Epiru Nowoje 
Wremia otrzymuje wieści bardzo groźne dla Ro 
syi: Wojska tureckie wyruszają z Konstantynopola 
do prowincyj greckich niby dla uśmierzenia powsta­
nia, w rzeczywistości zaś, aby zająć tyły wojsk ro­
syjskich w Macedonii. Lazowie podnieśli jawnie 
sztandar angielski i o mało już nie grożą wypo­
wiedzeniem wojny Rosyi. Między powstańcami ro- 
dopskiemi, tudzież między Kurdami w Azyi mniej­
szej ajenci angielscy agitują niezmiernie czynnie, 
rozdając im wielką mnogość broni i amunicyi w spo­
sób zupełnie jawny. Wogóle usposobienie Turcyi 
nie pozwala wątpić, że gotuje się ona do kroków 
zaczepnych przeciw Rosyi, okrywając się skrzydłem 
Anglii.

Wspominaliśmy już nieraz, że hr. Szuwałow jest 
teraz persona ingrata prasy rosyjskiej. Pomimo to 
nie przestawały dotychczas krążyć wiadomości, iż 
h r. Szuwałow ma objąć tekę ministerstwa 
zagranicznych po chorym ks. Gorczakowie. Otóż 
teraz St. Pet. Wiedomosti ogłaszają, że są upowa 
żnione do odwołania owych pogłosek, ponieważ ks.

Gorczakow czuje się dość zdrowym, aby prowadzić 
naczelnie politykę zagraniczną rosyjską, wyręczając 
się w sprawach podrzędnych swoim pomocnikiem 
Hiosem. Nikt więc po ks. Gorczakowie teki mini-
steryalnej nie otrzymuje na teraz. Nie dość na tem: 
hr. Szuwałow nie wróci już do Londynu, bo posa­
dę posła rosyjskiego w Anglii obejmuje po nim je­
nerał adjutant ks. Wor onc ow,  syn feldmarszałka 
Woroncowa, którego siostra była zamężną za lor­
dem Pembrokiem; przyszły więc poseł w Londy­
nie jest spokrewniony blizko z pierwszą arystokracją 
angielską.

Tenże sam dziennik donosi, że minister skarbu 
R e i t e r n już stanowczo podaje się do dymisji, 
posadę zaś tą ma objąć jeneralny kontrolor, jenerał- 
adjutant G r e i t t .

slipeszi
W iedeń 19 lipca (prywat.) Tagblatt dowia­

duje się, ża naprężenie stosunków między Grecją 
a Turcyą doszło do najwyższego stopnia. Wybuch 
starcia turecko - greckiego jest nieunikniony, a nie 
wiele się spodziewają z interwencji angielskiej. Ro­
kowania między gabinetem austryackun a delego­
wanymi tureckimi co do zajęcia Bośni i Hercego­
winy, natrafiają na trudności. Presse zamieszcza 
depeszę z Aten: Wojsko tureckie w Tessalii kon­
centruje się pod Sataldżą, gdzie założono główny 
obóz; w porcie konstantynopolitańskim zbiera się 
wielka eskadra wojenna, która za kilka dni odej­
dzie do Piraeus. Z wojska wycofanego z Bośni 
18,000 ludzi wsiądzie na okręty w D irazzo i pod 
dowództwem Nazifa baszy uda się do Piraeus.

K o l o n i a  19 lipca. Koln. Ztg dowiaduje się 
z Londynu, że wozorajsza Rada ministrów zasa­
dniczo rozstrzygnęła rozwiązanie parlamentu.

Pary* 19 lipca. Zmowa w Anzin ma, jak się 
zdaje, charakter międzynarodowy.

Rzym  19go lipes. Zamianowani na ostatnim 
konsystorzu delegaci apostolscy, otrzymali instru- 
keye udania się natychmiast na swe posady, aby 
pozyskać usn3n'e ze strony rządów urządzenia 
swych stolic biskupich. Między Watykanem i Tur­
cyą zawartą zo>tała ugoda usuwająca istniejące 
spory. Zmiana apostolskich nuncjatur odroczony na 
nieokreślony czas. W skutku daleko posuniętych 
układów o jurysdykcyę kościelną biskupów pruskich 
ma nuncjusz monachijski otrzymać polecenie po­
średniczenia w porozumieniu, które ma być przy- 
wróconem. Według doniesienia dzienników, mają 
w niektórych miastach być urządzone meetingi 
stowarzyszenia „Italia irredenteu Meeting uorga- 
nizowany w Rzymie przez stronnictwo postępowe 
nastąpi prawdopodobnie w niedzielę.

Londyn 18 lipca. Municypalność postanowiła 
ofiarować Beaconsfieldowi i Salisburemu dyplomy 
honorowe w złotych paszkach i przeznaczyła na 
to 2500 funt. st.

Londyn 19 lipca. W Izbie wyższej bardzo 
liczne zebranie. Obecną była księżna Walii. Kon­
serwatyści powitali sympatycznie lordów Beacons- 
fielda i Salisburego. Be&consfield przedkładając pro­
tokóły kongresu, broni polityki rządu w sposób 
wskazany berlińską depeszą Salisburego z 13 lipca. 
Sofię uznał Mehemed Ali jako pozycję strategiczną 
bez wartości. Zamiast Warny otrzymała Torcya 
daleko ważniejszy port Burgos. Austryacka eku- 
pacya Bośni trwać będzie aż do ubezpieczenia tam­
że podstaw spokoju i porządku, aby uwolnić Tur­
cyę od rujnującego ją ciężaru i w odległej od Tur­
cyi prowincyi utrzymać porządek siłą pięćdziesiąt- 
tysięczną. Anglia usiłowała przeszkodzić podziałowi 
Turcyi i wszystkie mocarstwa są przekonane, że 
rezultat kongresu jest najlepszą szansą dla utrzyma­
nia Turcyi. Granville zastrzega sobie krytykę aż 
przejrzy protokóły, żałuje, że Grecya nie została 
uwzględnioną, lęka się, że Cypr wielką na kraj 
ściągnie odpowiedzialność. Derby krytykuje politykę 
rządu, mówi że powodem jego ustąpienia było po­
stanowienie owładnienia Cypru i punktu syryjskich 
wybrzeży bez przyzwolenia Porty. Salisbury za­
daje temu kłam, z czego wywiązał się żywy spór 
między oboma baz skutku. Izba odracza się na­
stępnie.

Londyn 19 lipca. W Izbie wyższćj powiedział 
Beaconsfield: Grecya ma przyszłość, lecz musi się 
nauczyć cierpliwości. Anglia była przygotowaną do 
wojny; bez rozlania kropli krwi angiclskićj osią­
gnięte zostały wielkie rezultaty. Nie wzbudziła się 
nieufaość żadnego narodu, nawet Francyi, którćj 
przyjaźń z każdym dniem wzrasta. Zawołaliśmy na 
Rosyę „stój!" Dość jest miejsca w Azyi dla Anglii 
i Rosyi. Przez Cypr nie przyjęła na siebie Anglia 
żadnćj niepotrzebnej odpowiedzialności.

Londyn 19 lipca. Sześć okrętów pancernych 
i t r z y  łodzie kanonierskie otrzymały rozkaz skoncen­
trowania się pod rozkazami admirała Hay na wo­
dach Cypru. Telegram z Malty donosi, że Wolse- 
ley odpłynął z  7000 wojska do Cypru.

Londyn 19 lipca. Na zapytanie Montegu od­
powiada Smith, że wysłany został statek, aby od­
szukać dwóch brakujących oficerów „Suiftsura," 
którzy przez Rosjan zostali zatrzymani i odtąd nie 
wrócili. Hornby każe rzecz zbadać i złoży o tem 
raport.

Petersburg: 18 lipca. Journal de St. Peters- 
bourg mówi o pracach kongresu, że kongres nie 
dokonał wprawdzie radykalnego dzieła, ale zrobił 
co mógł. Zadaniem Rosyi jest strzeds uważnie 
przeprowadzenia reform. Dziennik ten krytykuje 
wywody prasy rosyjskiej o kongresie i podnosi za­
chodzące w nich sprzeczności.

Kurta. W i e d e ń  19 lipca, godz 2 rs 30 
po poł. Renta papierowa 64*75.— Renta srebrna 
66 60 —■ Renta złota 75*—. — Losy z r  I860 
114*—. — Akcye Banku Narodowego 831*—.— 
Akcye kredytowe 259*50. — Londyn 115 60 ~~ 
Srebro 101*—. — Napoleony 9*27 '/a—•— Lombardy 
80*10. — Losy z roku 1864 142 50 — Akcje 
kolei Karola Ludwika 247*— — Akcye kolos 
Lwowsko-Czerniowieckiej 237*75. 
węg. półn.-wschodn. 124*—.— AngIo-Bank.il8*60 . 
Obligacje indemn. galic. 85*—- Losy prem.
w ę g ie r s k ie  86*—. — Akcye kolei Koszycko-Boa. 
118*— — Akcye kolei póhjt austr. 122 50
6°/ Listv zsat. hipoteczne 90 75. Matki 57*20 — 
Runie 123*25^ — U *  8®K«* O kładu 
kredyt. Ziem. 87 50.

U ą p o s o b ie n ie  giełdy: spokojne

k e d a k t o b  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  

Antoni Ktubukowsski.
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Rewolwerowa prasa
jest do nabycia

w księgarniach D .E . Friedleina, Gebethnera 
i Spółki, S. A. Krzyżanowskiego.

C e n a  1  c e n t .
(1755-1-2)

Obwieszczenie.
N a  p rzed s ięb io rstw o  robót m ech s  

n iczn y ch  i k o w a lsk ic h  w  dom u e k o ­
n om iczn ym  p rzy  szp ita lu  S. Ł a za rza , 
a m ia n o w ic ie :

ro b o ty  k o w a lsk ie  . . z łr . 3 ,3 7 3  c. 26  
„ m ech a n iczn e . „ 2 4 ,1 8 6  „ 6 0

razem  „ 2 7 ,5 5 9  „ 8 6

o d b ęd z ie  s ię  w  d n i u  2 0  l i p c a  
1 8 1 8  r .  l i e y t a c y a  zap om ocą  
p isem n y ch  stem p lem  5 0  cnt. zaop a  
trzo n y ch  ofert, k tó re  w raz z  w ad yu m  
5 %  o d  lO ej do 1 2 ej g o d z in y  zrana  
w  b iu rze  D y r e k c y i sz p ita la  4w . D a ­
cha z ło ż o n e  b y ć  p ow in n o .

K r a k ó w  d. 1 8  lip c a  1 8 7 8  r.
Za przewodniczącego w Komitecie

(1 7 4 5 ) E r .  S a m e lso n .

A M )  wdo wi e c  bezdzietny z 
JC4nft.BRJMWPKHM Poznańskiego szuka po­
sady za miernem wynagrodzeniem zaraz Wiado­
mość w biurze komisowem W l.  J a w o r s k i e ­
g o  ulica Szpi talna pod Nr. 388. (1715-3-3;

Jiźej podpisana życzy sobie jak 
zwykle, tak i tego roku udzielać 
przez sierpień l e k c y . )  t a ń ­
c ó w  i s a l o n o w e j  g i m ­
n a s t y k i  na wsi lnb na pro- 

wincyi. Osoby interesowane raczą się zgłosić 
pod Nr. 213 ulica S z e w s k a  w Krakowie. 
(1730-1-3) E m i l i a  M o r y s  Pian.

Tin o n m d n n ifl porcelana, szkła, naczynia 
KU uJJlZiuuuillQ kuchenne, samowary mało 
używane i różne drobnostki po tanich cenach 
w H o t e l u  K r a k o w s k i m  pod Nr.  6

(1753-1-8)

A D W O K A T  K R A J O W Y

D r .  F .  W e ig r e l
p r z e n ió s ł s w e  b iuro  do dom u W . D r a  
L o e b e n ste in a  p rzy  u l. G r o d z k i e j  
1. 1 0 9  I . p iętro , w  k tó ry m  s ię  m ie śc ił 
d aw n iej c. k . u rząd  p o czto w y . (1731-13)

J . B 1 J E »
M A G A Z Y N  I F A B R Y K A

wyrobów tokarskich
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 89, w domu 

Wgo Goebla, 
poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie 
wykonane wyroby z bursztynu, rogu, pianki, kośei 
słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, 

jako to:
fajki piankowe, cygarniczki, oybuchy z bur­
sztynami, wiśniowe, tureckie, badeóskie, z ja­
śminu, oraz portmonetki, kule bilardowe, 
kręgle, szachy, arcaby, domina, laski, tudzież 
zegarki w kopertach z kości słoniowej. W tym 
simym sklepie znajduje się s k ł a d  t y t o n i u  

i cy g a r .
Z a  d o b r y  g a s ł ,  r z e t e l n e  w y k o n a n i e  

r o b o t y  1 p r z y s t ę p n e  e e n y  r e e z y .
Tamże można pobierać naukę sztuki 

tokarskiej.
Zamówienia pocztą wykonywa się za za­

liczką pocztową. (1752-1-3)
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Właśnie wyszła b r o s z u r a  i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach:

Panslawizm, Polska 
i traktat w San Stefan®.

(Przedruk z „Czasu“).
C e n a  8 5  c e n t .  w .  a .

Główny skład w księgarni B, E. F 
w Krakowie.

Akademia handlowa i przemysł.
w  G ra cn

rozpoczyna w dniu 16 września szesnasty rok szkolny.
Zakład składający się z dwóch szkół fachowych, l c n p i e c k łe j  i k n p le e k o - p r z e n s y s t o -  

w e j ,  ma staranie o gruntowne teoretyczna i praktyczne wykształcenie uczni i rozporządza w tym 
celu kantorem wzorowym, chemiczną pracownią i mechanicznym warsztatem do nauki.

t k o n c i e n l  s ł u c h a c z e  a k a d e m i i  m a j ą  p r a w o  d o  J e d n o r o c z n e j  o c h o t n i  
c z e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  jeżeli przed wstąpieniem ukończyli z dobrym postępem niższe girnna 
zyum lub niższą szkołę realną Dla uczni nie mających tego poprzedniego warnnku. istnieje osobnv 
bezpłatny k u r s  p r z y g o t o w a w c z y  d l a  e g z a m i n u  j e d n o r o c z n e g o .  Praktyczną naukę 
dla mechaników i budowniczych machin udzielą się oddzielnie w mechanicznym warsztacie z«kl&iu 
. N» wszelkie zaoytania dotyczące p r z y j ę c i a ,  u m i e s z c z e n i a  i  t .  d .  udziela objaśnienia 
l obszernych prospektów D y r e k c y a  a k a d e m i i  h a n d lo w e  j  I p r z e m y s ł o w e j  w  « -r a c n .

<i6C5-i-9) B r .  A l  w e n a ,  dyrektor.

aK a ż d y  l o s  w  y  g  r  y  w
dala Igo grudnia 1878 roku ostatnie ciągnienie seryj

c e s a r .  k r ó l .  .  a u s t r y a c k ic h

1 8 3 9  r .  lo só w  w  p a ń s tw o w y c h
które 1  m a r c a  1 8 7 9  w s z y s t k ie  wygrane wyciągnąć muszą.

W s z y s t k ie  w y g r a n e  wruoszą przeszło 9  m i l i o n ó w  z ł r . ,  między temi wygr z ł r .  300,000
z ł r .  } t , 0 0 0 ,  z ł r .  8 0 , 0 0 0 ,  z ł r .  3 0 , 0 0 0  i t. d. ' '

Tak e losowanie, w którem k a ż d y  l o s  wygrać musi, jest jedyne, dlatego też niechaj nikt nie 
opuuoza sposobności do wzięcia w nim udziału; celem umoźebnienia i ułatwienia każdemu zakupna 
tanich°cenach ?OBtanowili m̂J »Przad»wać j« “* mie.ięczne bardzo małe spłaty częściowe po następnych

J e d n a  p lą t a  c z ę ś ć  l o s u  1 8 3 9  r .
Teźsame losy z odciągnięciem najmniej, wygranej:

&
'%
a
•*»<4
CL

1  d w u d z ie s t k a  na 
1 d s l e s i ą t k a  „ 
1  ć w ia r t k a  ,  
■ p o ł ó w k a

po złr. 2 ct. 20
„ .  3 „ —
» » 7 „ 50
-  - 10 ,  -
- » 20 j, —

„  ft .  101 , _
f o  otrzymanin pierwszej spłaty przesłany _  _

i numerem losu. Przy zamówieniu na kilka sztuk 'po.yła się na żądanie, 
k je n c l n a  p r o w lu c y i  b ę d ą  p r z y j ę c i

d w n d s ie s t k a  na 6
d z i e s i ą t k a  „ 8
ć w ia r t k a  „ 8
p o ł ó w k a  .  10
p ią t k a  ,  10
c a ł y  lo s  „ 10

4
.  „ -  6

1  p i ą t k a  „ 1 0  te I „ „ 11
8 c a ł y  l o s  .  10 (  "3. )  „ „ 57

będzie odwrotnie stemplowany dokument ze
różne serye. K z e t e l n i  

(1657-3-12)

I po złr. 1 ct.
2

50 
50 

sertą

H Y IT R J k l & ©». Waltznergasse Nr. 27

Mój środek do usunięcia 
pociągu do pijaństwa

do nżycia z wiedzą lub bez wiedzy dotyczącej oso 
by, przywrócił swoim doskonałym skutkiem szczęście 
rodzinne bardzo wielu osób. Środek ten zbadanym 
został przez słynnych uczonych jak n. p. pp, D r .  
J a n a  Iff f i l i e r a ,  radcę zdrowia, kawalera i t. d., 
Dr. med. i chir. A l e h a .  C l r e y e n a ,  król starsz. 
lekarza, D r .  H e s s a ,  aptek. I kl. i sądownie za­
przysiężonego chemika w Berlinie, D y r e k t o r a  
T ,  W e r n e r a  w Wrocławiu i t. d. i dla swych

się z zaufaniem do podpisanego 
fal ryki. (1265-10-16)

Reinhold Retzlaff w  Dreźnie.

Środki odwaniające Petit
I .  P r n a z e k  o d w a n i a j ą c y .  I I .  W o « l »

Niebezpieczeństwo prcżące Europie zachodniej zawleczeniem chorób zartźliwych ze Wsohodu 
zwróciło więcej niż kiedykolwiek uwagę władz i lekarzy na jedyny dotąd profilaktyczny środek

skutecznego 1 szybkiego odwaniania
szkodliwych wyziewów, mianowicie na

P r e p a r a t y  o d w a n i a j ą c e  U r a  P e t r i ,
które przyrządzone zostały p o  ś c i ś l e  n s u k o w y e h  < loś«* lad cze*rlaełi i p rB & ty c z n y c h
p r ó b a c h  a które odszczególniają się swojem ■ z y b k lc m  I p e n n e m  d z l s t a s l e m ,  swoją 
• u n l o ś d ą  i t u t w o ś c ią  m ie n ia  l e h  p o ł  r ę k ą  za wszystkich podobnych preparatów.

iffa jr la tra ty  W ie d n ia  1 G r a c a  poleciły sprawdzanie p r e p a r a t ó w  D r a  P e t r i  
k o m ls y o m ,  które wyraziły się o nich w swoich opiniach z  n«J«wlęhezem» u z n a n ie m ,  
a równie są i inne poważne świadectwa ze strony k r ó l .  W ó j t o s t w a  w  B e r l in i e ,  S^rrzy- 
d y u m  P o l i c y !  w  P o z n a n iu .  C h e m ik a  p o l i c y j n e g o  1 s ą d o w e g o  w  W r o c ­
ł a w i u ,  e . k . z a k ła d ó w  k a r n y c h ,  l i c z n y c h  p o w a g  le k a r e b lr h  i lu d z i  f a ­
c h o w y c h , d r r c k e y l  k o l e i  ż e la z n y c h ,  c ły n n y e h  w  u w ie c ie  f a b r y k a n t ó w  
(Borsig, Schwarzkopf itp.), w i e l u  c z p l t a l l ,  z a k ła d ó w ,  o c ó b  p r y w a tn y c h , k o m i ­
t e t u  g o s p o d a r c z e g o  w  H le t r z y n le ,  i t. d. Niektóre z tych świadectw przytaczamy w 
streszczeniu.

K o m u n a  W le d s ń a h a  p o c z a w c s y  o d  c t y e z n la  b ie ż ą c e g o  r o k u  n o le -  
e l t a  o d w a n ia n ie  k a n a łó w  i  w c z y c t k le h  o b w o d ó w  m le j c k lc h  z a  n o m o c ą  
p r e p a r a t ó w  D r a  P e t r l

Środki odwaniające Dra Petri są do nabycia w  K r a k o w ie  w aptece p. E. S t e c b n ia r a .
„Próby zarządzone z polecenia Magistratuu okazały, że środki decinfekcyjue Dra Petri działają 

odwaniająco, usuwając trwale woń wszelkich wyziewów i t. d.
Wiedeń 26 września 1876 r. Vice-Dyrektor Magistratu.
„Z prób tych okazało się zatem, że zastosowany środek desinfekcyjny Dra Petri rzeczywiście 

odwaniająco trwale działa na wyziewy Bzkodliwe i zaleca się do odwaniania,"
Rada miejska m. Gracn, 2 kvistnia 1S78 r

. . . . .  „Świadectwo prawdzie dać możemy, że używając w tutejszym c. k. Zakładzie karnym 
proszku desinfekcyjnego Dra Petri, przekonaliśmy się, że proszek ten działa trwale na odwonienie 
wyziewów.

Dyrekcya Zakładu karnego w Gracn 12 marca 1878 r.
„Ponieważ woda odwaniająca Dra Petri okazała się zupełnie skuteczną i widocznie silnie; działa 

niż kwas karbolowy, neleży więc tej odwaniającej wodzie przyznać pierwszeństwo i takowa szczególniej 
polecać. ’  n 370-3-6)

KróL Dyrekcya Wójtostwa miejskiego w Berl inie,  26 listopada 1876 r.
„Preparaty Dra Petri zalecają się nie tylko skutecznością w odwanianiu i niskieroi cenami 

środków desinfekoyjnych, ale także daleko większą taniością w porównaniu z kosztami urządzenia 
skombinowanego systemu mycia i spłókiwania; można więc preparatom Dra Petri wróżyć wielkie wzię­
cie i rozpowszechnienie.*

Medicinisoh-Chirurgisches Centralblatt, XHI'rocznik, Nro 17 (z 26 kwietnia 1878 r.)

Carl Tlchy, Wien, III. Steingasse 24.

W  Z A R Z Ą D Z IE  D R U K A R N I  „ C Z A S U "

jest do nabycia dzieło p. t . :

Aleksander Wielopolski
tom L i II.,

i portretem, podobizną podpisn i zbiorem dokumentdff.
C e n a  1 6  z l r .

(L o b y  s g ł s s z s j ą c e  s ię  w p ro st do Z arząd u  D ru k a rn i „ C za su "  
K ra k ó w , u lica  R óżarm a N r. 4 1 3 , o trzym ają  k s ią ż k i od w rotn ą

p o cztą  franco. (1747-1-5)

Baal Balicjjsli dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
wydaje A s y g n u c y e  M a s o w e  na

* SO cio-dniow em  w ypowiedzeniem  
7 %  z 9 0 c io -d n io w em  w ypowiedzeniem

K antor wym iany tesjoi Banku zajmuje si§ kupnem i sprzedażą efektów  
m onst na w łasny raclum ck lob w drodze fcomisowój.

W ykonywa również polecenia zam iejscowe w odłog  Kursa dziennego.
1 7 4 3  8 5 - 1

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW i
Dra PIERRE

m f a k u l t e t u  m e d y c z n e g f i  w  P a r y d s u
8, na Placu Opery w Parytu.

D ostać m ożaa w e w szystkich składach fryzyersko-perukarskich.

M E D A L  Z A SŁ U G I przyznany D o k t o r o w i  P 1 R R R K  na w ysta­
wie w iedeóskićj, najwyższa nagroda przyznana tym  środkom  toaletow ym  

•____________ do zębów. (1546-14-)

T y lk o  4  *Ir. w . a.
k c sz tn ja  n astęp n y  praw ie  o a ły  sk ła d  sk lep o w y :

1 piękna cukięrniczka drewniani do zamjkania.
12 dobrych nowo patent, łyżek ze stali cynowy.
1 wspaniały dobrze idący pakfongowy zegarek z 

długim łańcuszkiem, do nakręcania, z porę­
czeniem za dobry chód.

2 pyszne ślicz wazoniki na kwiaty p;ęk. malowane 
1 śliczna maleńka maszynka do szycia z prze­

działką na igły i schowką na szpilki, z wy 
złacanego bronzn. *

4 piękne druki olejne w ramach złoconych.
1 piękne zwierciadło ścienne w ramach zloccn,

l*Gk' T* wszystkie wymienione przedmioty rażeni 32 sztuk tworzących resztę e«łe o skła­
da to warów, kosztują tylko 4 złr. —- Kto chce nabyć ten zbiór, niechaj szybko zamawia irdvż 
przed uprzątnięciem lokalu mu.zą być te przedmioty sprzedane. J

Można zobaczyć i nabyć w
G a l u i i t c d e w n a r c n - G c s c l i i i f J ,  w i e m ,  P r w t e r s t r a s g e  1 6 .

Na prowincyę dolicza się za op*kowani0 i skrzyneczkę 45 cnt.
—aa—

1 puzderko na klejnoty, na niein piękny bukiet 
z suszonych kwiatów, w pośród nich klatka 
ze zgrabną papugą zrobioną z natury.

1 pyszny zegarek remontoir do naciągrnia bez 
kluczyka, bez wnętrza, wraz z jięfcnym po­
złacanym łańcnszisiem.

2 wspaniałe lichtarze stołowe z nowego srebra. 
1 najnowsza patentów, lampka nocna naftowa

z kulą i palnikiem.
5 różny h pysznych cygarniczek pięknie rzeź­

bionych. (10/9-4 6>

JK3£“ W le lh i  p o ż a r  w  L in co ln ,
który zmszciył zupełnie wszelkie zabudowania f .bryczne, machiny i t. d. Pierwszego Towarrz. fabrycz 
angteis. Pntanm a srebra, powoduje takowe do zupełnego rozwiązania, ponieważ wzniesienie tego olbrzy 
mle8 ° . , , . 08 towałoby bardzo znaczne sumy. Celem Bzybkiego likwidowania, gdy także brak
odpowiednich loaalow, przysłaną została wielka cięść uratowanych z ognia towarów do podpisanego 
sKfaau z poleceniem, aby je za jakąbądź cenę sprzedać, a raczej prawie r n z i i a r o w a ć  aby po- 
T lb °^ romnei azkody odzyskać przynajmniej małą częśc surowego materyalu.
iy l to  za - «  x # r .  9 S  c .  jako zaledwie połowę wartości 6.mej płacy robotnika, otrzyma

y naBt®i110 niezbędne przybory gospodarskie z najlepszego ciężkiego Brytannia srebra; jestto jedyny 
. . . nie czerniejący metal, za co poręcza się.

6 bar. pięk. noży z Britannia srebra z ang, stal. osti„ 1 ciężką chochlę z Britannia srebra
6 prawdziwych angiel. widelców z Britannia srebra, 2 bardzo piękne lichtarze 

piękny i ciężki gatunek, 3 „ „ kubki na jaja ^ ” I
6 ciężkich łyżek . . .  1 kiflkny posypywacz cukrn „
6 bardzo pięknych łyżeczek ,  „ „ 1  piękne sitko do herbaty

cięż ą chochelkę * » » 33 sztuk 11510-6-6)
Wszystkie te wymienione bardzo pięknie zrobione przedmioty z Britannia srebra 33 sztuk kosz­

tują razem tylko 8  z ł r .  9 5  c . wyłącznie u podpisanego.
Brstea ougllaohas Brltanulasllberwaaron Depot Wien, Stadt, Postyasse 24.

w in r v i? ? r i - Po,niT n Ż przedmioty w Wiedniu bardzo szybko odchodzą, przeto zamówienia z pro 
_  Z  zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy mogą byc tylko prz,z krótki czas przyjmowane, " t i®

H L o n irre w a c y l k u p l e c k l ó j .  
K r a k ó w ,  19 Lipca.

Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubol srebrny obrączkowy . „ 1 „
Marka niemiecka . . . . „ 100 „
D ukat holenderski ważny . „ 1 „
D ukat anstryacki „ . „ 1 „
Napoleondor „ . .  1 „
Półimperyał „ . „ 1 „
20-markówka niem. ważna . ,  1 „
Srebro austryaokie (za 1 złr.) . .
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.).

Listy zastawne i obligi: 
pożyczka krajowa galicyjska "J  

Obligacye indemnizacyjne galic. ^
4^ś listy  zast. Tow. kredyt, ziem. S

listy zast. Tow. kredyt, ziem. | g o
6yi listy hipoteczne bauku hipot. : 5 73
6% listy dłużne galic. zakł. włość. ( |  d i
5% listy  zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
f)’/> listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
W’ listy za9t. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7^4 listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
P rio rite ty  banku gal. d. h. i p. w Krak. (100"/)

I IO ®
cTa
! S m k
Û oN ^

l iCS

T>/o listy zastawne Król. Polskiego (za 10 
4y° listy likwidac. Król. Polskiego (za 10

A k c y e  ko le jo w e  i  b a n k o w e : 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr.

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. „
„ banku gal. d. h. i przem. wKrak. „

iteeloekuń Drakami „CZASU*,

płacą żądają

123 — 
1 70 

56 80 
5 45 
5 45 
9 25 
9 40

125 — 
1 85 

58 -  
5 56 
5 56 
9 45 
9 60

101 50 
100 50

103 50 
101 50

88 — 
85 25 
19 50 
85 25 
90 — 
92 —

87 —

86 75 
92 —

93 — 95 —

87 — 89 —

89 — 92 -

94 50
so — ri­
gs — o 
98 — £  
98 — 4  
85 75 C.

97 50

T O - d
_ Se

ioo — 2
87 50 2,

245 25 
135 50

249 50 
139 50

80 — 

I* ,

100 -

L o s y  krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  18 lipca.

n „ czeskie
» » węgierski
n „ gahoyjsk.
„ „ bukowiń.
„ „ siedmiogr.

5"/ węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank) 120 złr.

Listy zastawne:
5jś Banku naród, listy  . 

galicyjskie . . . .
% V . . . .

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1. l i

» f ł n n  i) » « 2(
c * TT TT Ił TT n 1) TT ^
51/, .  .  „ „3 (

wegierskie listy . . 
5„ zakł. kred. austr. . . 
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach . 
5„ Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

,, 1854 .
,, ,, „ 1860 . 

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
, prem. pożyczki węg.

TT I C I l j  J

płacą żądają

14 25
20 50

15 65
23 -

64 85 65
! 66 70 66 85
104 50 105 _
102 50 103 50

79 60 80 —
85 — 85 50
8 t 50 82 —

76 50 77 50

103 — 103 50

99 90 100 10
! 79 50

85 50 86 ___

93 — 93 50
I 90 — 92 —

95 50 96 50
| 87 50 ___ —

94 — — —
— 77 ___

;108 80 109 —

92 50 93 ___

140 50 141 —
1 90 75 — —

332 50 333 50
109 — 109 50
114 — 114 25

123 50 124 ___

1142 50 143 —
II 86 — 86 50

^  /SRT. PTTRnATTT?\
X

, , ,  , . (SEL PURGATIP)
lekko rozwalmający środek w oiągłych zatkanuch stolca po przewlekłych chorobach żołądka, 

wątroby i kiszek. — H a i a e r q n e l i n  we flaszkach po %  litea.

ŁUG HISERALOT ZELAZIStY mufo wy),
"61 m u ł o w a  a e l a z i k t a  (suchy wyciąg mułowy). (945-5-6)

Wygodne i zupełne zastąpienie k ą p i e l i  m u ł o w y c h  a e l o z i s t y c h  także jako samo 
dzielne środki wybornie skutkujące i przydatne dla zakładów kąpielowych i użytku domowego. 
D u ł  m i n e r a l n y  ś e l a z l e t y  do kąpieli i obkładów. 1'rzepisy leczenia i broszury darmo."

M a t t o n i  &  C o ., c. k. nadw orni dostaw cy, F ra n Z O S S b a d  ■' w Czechach) 
Własny skład w W I E D N I U ,  Maximilianstrasse Nr. 5 i Tuchlauben Nr. 14. 

Składy we wszystkich większych handlach wód mineralnych w kraju i zagranicą.

płacą
------------  24 —
kredytowe . . . 162 25;

n żeglugi parowej na
D u n a ju .....................  94 50

„ księcia Salm . . . 38 —
„ Palffy . . 30 —

ft „ Clary . . 31 75
„ hr. St. Genois . . 38 —
„ miasta Budy . . 27 90
> W indischgraetz . . 28 25
„ hr. W aldstein . . 23 —
„ Keglevich . . .  14
„ Rudolfa . . . .  14 50
» tureckie 400-frank. 32 75

Akcye bankowe i przem.
Banku narod. austryac. . 834 —■ 
Zakładu kredytowego . 259 60
Żeglugi parów, na Dunaju 489 — 
Kolei północ. Ferdynanda 2067 

rządowej fr. a. . . 262 50
zachód.'c . Elżbiety 174 —
południowej . . .  80 50
Galicyjskiej . . .  247 25
Czerniowieckiej . 137 50
Albrechta . . . . i| 35 75
węg. północ.-wschod. 123 25
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 126 50
Alfoldslio-Fiumańsk. ijl28 50
Koszycko-Bogumił. 112 50
Siedmiogrodzkiej . 120 50
Cisańskiej . '. . Jjl93 75
wschodnio-węgiersk. ii — —
austryacko-półn.-zach.j 122 25
Franciszka Józefa 140 —

Banku anglo-austryackiego 118 75 
Zakładu kredytowego węg. i;236 40 
Banku franko-austryackiegojj — 

franko-węgierskiego II —

żądają 
"25 -  
162 75

95 
39 — 
30 50

38 50 
28 30 
28 75 
24 -
14 50
15 
33 -

836 
259 80 
491 — 

2072 
263 -  
174 50 
81 -  

247 75 
137 75 
36 25 

123 75 
127 25 
129 
113 -  
121 ~  

194 25

122 75 
141 
119 25 
236 70

112 -

76
156
149
112

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

» krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . 

n wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 

n galic. hipotecznego 
,  dla obrotu ógólnegó

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń.
» państwowej 500 fr. 

Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6yt 
pół. c. F  er. 100 złr.m.k 

« „ 100 w. a.
ft „ w srebr. 5jś

połud. półn. niem. 5 /  
za 100 złr. w. a. .
5jś w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5 /  za 100 złr, 
Emisya II. . . .  
Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. 5"/ za 100 80 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w a.: 
ks.Rudolfa 300/Jr.w.a. 
w srebr. 5 /  za 100 złr. 81 

Austr. Lloyd 100 złr. m k. j — 
Tow. pragskie przem. żel.

po 300 złr. . . . j 91

płacą

97
104

91
84

101
100

75

Waluty ;

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę

i 5 48 
15 48

żądają

112 75

77 25

112 60

103 50 
98 — 

105 25

92 — 
86 -

101 50
100 25

80 50 
83 
70 50

81 75

91 25

5 50 
5 50

Namiot żelazny
pokrjty drylem, bardzo mało używany, jest 
za przystępną teaę do pozbycia w fabryce 
wód gazowych M. R ż ą cy  w K r a -
k o  wic. (1719-3 8)

Clayton i Mevortb
Fabrykanci raanzyn rolniczych
w  Myatfcowte, i  >m

polecają PI*. Rolnikom 
«m«5siyk86»8kie, 

Clrgąblarkl emltb ielaam«t4 
R«®»i®Tkt W alter A.
Kosiarki J«hB8f#na, 
Ż al^ lark l W alter A. W m ć r , 
Żniwiarki Jahniifina, 
Przyrządy do ostrzenia neiy.

C zęści rezerw ow e aą zawBze na 
składzie,

Muitrowane katalogi ym iądanii 
•5«fłetnie i franco. (1485-14-1G)

F e t e s i k  5. l i t a ski 

4gsiof a ila RoiaJków
tg Krakowie, Rynek Nr. 38.

Ein junges Madchen
blieben Handarbeitcn unterriahtet, sucht von ltcn  
August odor September 1878 Stellung ais dentscho 
Bonne, — Geiallige Offerton bitte nnter Adresss: 
„Jenny PrzybilU, Ratibor (P ro im n ) Schuhbauk- 
strasse Nr. 8* eiuzusendcn. ' (1709-5-3)

Najnowsze c. k. tpyw.
M A T E R A C E

z w ija n e
z regulatorem i wectylacyą; takowe dla 
zdrowia i wygody p r z e w y ż s z a j ą  
wszelkie dotychczas używane, szczególnie tą  
praktyczne dla chorych i dzieci. Materace 
włósiaue przyjmują się do przerobienia na 

ten nowy system.
Jedyny skład dia Gilicyi we fabryce po­

ścieli Ipc . K a j a ł a  w K r a k a w i e ,  
Rynek główny linia A. B. Nr. 35. Cenniki 
z ilustiacyami i owsem na żądanie franco. 

(1478-10-56)

L i s t o w n e  wyleczenia wszystkich chorób n e r ­
w o w y c h  pi szczególnie

P A D A C Z K I (epilepByi)
przez specjalnego lekarza D r .  H f l l i s c ł i a  w 
D r e ź n i e  (Neustadt.) Przeszło 11,000 pacyentów 
korzystało z rady, (1560-2-2)

H Y O I E N A S K Ó R Y  

S AV0 |
AU S U C  DE LAITUE

MYDŁO WYRABI ANE
Z S O K IE M  JS A Ł A T O W Y M

E D . P I N A U D - P A R I S
Mydło te odznaczające się olejowatoscią 

ł wyszukanym zapachem, łagodzi, odświeża 
skórę t nadaje jej nieporównaną delikatność.

Podczas silnych m rozów należy je  uży­
w ać z m assą kalliderm icznę (p A te  e a l l l -  
d e r m lq u e ) .

(1549-2*-)

Napoleondory . . . .  
Snweryny angielskie . . 
Im peryały rosyjskie . .
Srebro ................................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Rubel pap............................

płacą żądają
09 28 09 29
11 63 11 68
09 52 09 54

101 05 101 20

57 15 57 25
1 23” 1 24”

L w ó w  18 lipca.

D ukat holenderski . . .
,. cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5?4

.  - n n -
i, Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

„ „  L w o w .-C z e rn .
„ Banku hipot. gal.

W a m a w a  17 lipca.

34
30
38
72
23

5 
5 
9 
1 
1

56 70 
85 45 
80 — 
90 15 
85 25 

246 - -  
136 50 
242 —

Listy zastawne le j seryi 
2ej seryi 
kupon . ,
nowe . ,
kupon . ,

„ likwidacyjne . . ,
kupon . ,

Kolei warszawsko-wiedeń.
,t » bydgosk.

Rosyj. pożyczka prem. 1864rj 
. 7 ____ >»    ,, 1866 r.| 241 —-

rub. [kop. 
100 — ~  

100 —  

027 
98 70 

034 
86 75 
051

5 44 
5 49 
9 58 
1 82 
1 25 

57 70 
86 20 
81 -  
90 85 
86 -  

248 50 
139 — 
245 —

rub.1 kop.]

99 10 

87 05

^  Zupełnie nisprzemakaliie
płaszcze deszczove 

z kapturami
ciemno-siaraeskowe, lekkie z nąjlepaz 
lun ku styryjskiej wehiy owczej, odpo’ 
dla turystów i myśliwych . . 
nieprzemakalne menżykowy letnie

do p o d r ó ż y .......................
nieprzemakalne menżvkowy letnie 

do miasta jako zarzutka . . „
bardzo ubierający menżykow dam­

ski, elegancki..........................
Piśmienne zamówienia wykonywa 

'.ozką pocztową natychmiast (16£

Johana GtaŃerj, Mwarenfc
IS r iła s  (Sbierroark.)

ua kolejach źsiaznych.
m r

MAI. wwłftte zaalłflyjMfcBwJ *
*,«jr*  {S ń A ztitm  uA trra teow efc-ł
u O « «  9 * t» « fr )l •o*  a *  i «. to»uAym*zzt
ź s t l a j  o r t  U s w k O K i k l ^ ,  9

X WLirffltowa:
^ t ó m o ( 0as(l- ' ‘̂ b o w y :  pośpieszny:
Lwtfta nrrvinwt '  ' ^ . tó r a s o  9.H WteOł. lO.łs wiw

wiixn. 5.m rano ll.se ram  
»  M roków  odj*zd: 12.7 w poi.

m  rns.iw.zkti p rzy jazd . I2.w po pot.
w Z r Z l? w e  wtorek, czwartek i sobotę c PFW.tcj 
N i ź r f ł  odJs*d : 0 KO*1*- 1 nriu- 19 po południu.
U KpołÓmice przyjazd: „ 2 „ 9 po pehidnin.
j? ”  W l n r t n l a i  osobowy: pośp  eszny: m ieszany: osebou 
K rahM o  odjazd: 5 .«  rano I m  r. 9.j« r. i 6.M w. 3  p  
wteden przyj.: 7.1S w. 4.ss p. p, 4 -  r. i 12.so p. 6.10

•>« każdym pociągiem idącym do Wiednia, ni
lepiój jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w 
święeimie połączenie z pociągami pruskiem i.' Tym poci 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g 
po peł., a po 1-godzin, przestanku dalój: jadać zaś z Ki 
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4i 
i zatrzymuje się do 9tćj wieczorem, o którśj dopiero r 
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g 
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocowi 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wi 
oławia i Berlina

rano o g. 8, idzie do Granicy I, 1T i 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko 1 i II klasa. Jad 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po pohidniu 
dzie się do Trzebini (L II i m  y . ) j i  r r7,ebini zaś idi 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II 
Trzeci pociąg (nocny) do W arszawy odchodzi « Krai 
wa do Granicy o godz. K m wieczór.

f̂owi«dxuua,? fsątica dmawia M*tf imkasimakL


